
N r . 20. Lw5w, P3nistfcia*rk rin*a 26 Stycznia 1920. R e k  X X X V I I I .

miesięcznie ws Lwowr 
1300 K, z dostawą do dimi' 
15‘00 K, z przesyłką w Pol 
sce ł.5'00 K., w innycli 
państwach K. 17'50 Z 
zmianą adresu dopłaca 

się 60 h.

Cant pcjaajinrzigo  
■umeru u j całym  

t a i  M riJ Polski

6 9  f i l i  w y c h ^ z i  c o c zie n n  0 o g o d z .  6 ra n o , w  p o n ie d zia łe k  o g o d z. 11 rano

b b r  t
Ogłoszenia za 1 wiersz 
tionpareil K 1. Paski na 
,tr. tekst. o 100°/o drożej. 
.Nadesłane* i „Nekro- 
iogja‘ za wiersz nonp. 
3 K. — „komunikaty" 
po kronice zawiersz no»p. 
5 K Drobne ogłoszen.a 
50 h. od wyrazu a po 
ó.) hal. Fustym drukiem. 
Dla (-oszukujących pracy 
po 20 h., tłusi) m drukien. 
po 40 h. Ogłoszenia na , 
niedzielę i święta o 

drużei.

Radakcja przy ulicy Ossolińskich i. 15. — Adm.n stracja przy ulicy Chorążczyzny 1. 26. — Redaktor przyjmuje wyłącznie między godziną 4—5. Biura A Jmin siracyi 
utwnrte COdz ennie o godziny 6-ej rano Jo gouziny 6-ej wieczór. — Adres dla telegramów: „Kurjer*, Lv ów. — Rękopisów nie zwraca S:ę. — Telef. redakcyjny 19. 
*  ® -.e a *a ».a  prenumeratę przyjmują i pojedyncze egzemplarze sp zedają: Biuro dzienników „Promień*, ul. Widok 19, oraz Adn in. „Gazety Lud.“, ul. Świętokrzyska 17*
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Ile nas hsztujs wojna?
0ko?o miijard marek mies!ęc?nie.

(Od naszego korespondenta warszawskiego).

Werszaroa, 23. stycz. 1920.
Mini ster skarbu p. G r a b s k i  przedłożył dziś 

Sejmowi projekt ustawy w  przedmiocie dalszej emi­
sji biletów Polskiej Krajowej Kasy. Pożyczkowej. 
% tego skromnego przedłożenia dowiadujemy się, 
jle mamy papierowych marek w  obiegu i ile nas 
kosztuje obecna wojna.

Dotychczasowy stan emisji biletów Polskiej 
Kasy Pożyczkowej przedstawia s ę  następująco: 
z 11. I si. 1918 r. za Niemców 880.150.8 o7'50 rnk.

Na północ od Dźw iM a nieprzyjaciel cola się.
Wielkie sukcesy wojsk teteroskieh. —  Grudziądz w naszym ręku.

Warszawa (Pat.). Komunikat sztabu genei-alne- 
(go  z 24. bm. F.ont litewsko-bidioruski: Boh. terskjC 
wojska łotewskie w  i laku na Rzeżyee wzięły oko­
ło 1.003 jeńców. 2 działa, samochód pancerny, tabor 
kolejowy oraz dalszą zdobycz wojenną, która jeszcze 
nie została przeliczona. Obecne zajinnją one tjnję 
S yglowo Fkiił-ńska flntyczę na północ od rzeki 
D zwidy patrole nasze mają tylko słaby kontakt z 
cofającym się nteprzyjjckt.m. Na. południe od Po- 
łocka w rejo.na Pau'i nasz oddział wywiadowczy roz­
bił znaczniejszy skombinowany oddział bolszewicki

i wziął jeńców. Zresztą na całym froncie ożywiona 
działalność wywiadowcza.

Front wołyński: Utarczki patroli. W  walkach na 
wschód od Pergi wzięliśmy kilkaset jeńców i kara­
bin maszynowy.

Rewindykacja ziem polskich na zachodzie. Wśród  
entuzjazmu ludności wkroczyły wojska nasze w  dniu 
wczorajszym do Grudziądza. Prócz .ego zajęliśmy, 
Więcborg i Sępolno. Podp. 2-gi zast. szefa szt. gen.

Małkowski pułk.
—o— /

500.000.000'—  
250.0y0.000-—
600.000.000-—

u^t. P. K. P. z 7. 12 19.8 
Dektet z dnia 7. 2. 1919 
ust. sejmu z 6. 6. 1919

Dalej następuje owa słynna „cicha emisja*, 
o której była tnowa w  czasie dyskusji walutowej. 
Mianowicie w  czasie trwania Sejmu Rada milli- 
stróro sama zaczęła emitować bilety.

Em itowano:
uchwalą Rady min. z 8 7 .19  50^.00^.000'— mk.
uchwaią Rady min. z 29 9. 19 l.OUO.OOO.OOO'—  „

W reszcie w  czasie ferji Bożego Narodzenia, 
a wiec za czasów obecnego ministra skarbu, pu­
szczono się na nową „cichą em isję", a miano- 
wi< ie-:
Uchwałą Rady min. z 22 12. 19 3.000.000.000 '—  mk. 
Ogółem więc emitowano 6.730 150.867 50 mk.

Większość tych ogromnych sum poszła na ar- 
mję, i tak u. p. wydatkował mm. spraw wojsko­
wych :

w  październiku 1919

Bo^szem lcy c y n g l i  c fz r fą  poh efm aa
wskutek zwlekania rządu polskiego.

(Od naszego korespondenta warszawskiego).

w  listopadzie 1919 

w  grudniu 1919

470 00'-000 mk:
30.000.(00 ro. 

571 000 0 "0  mk.
10.000.000 rb. 

900 000 000 mk.
35.000.0u0 rb.

Warszawa 23 stycznia 1920 
Rzad po!ski_ otrzymawszy szczegółową propo­

zycję pokojową ze strony rz ą jj  bolszewickiego, zwró­
cił się do Ententy (do Paryża) z zapytaniem, co ma 
z tym fantem zrobić. En ten la, która sama nie wie 
dobrze, jak się zachować wobec bolszewików, nie 
dała dotąd rządowi polskiemu żadnej odpowiedzi, jak­
kolwiek od czasu zwrócenia się rządu polskiego do 
Paryża minęło sporo czasu.

Rząd bolszewicki, zniecierpliwiony, czy też obra­
żony brakiem odpowiedzi ze strony Polaków — roz- 
teŁgrafował przy pomocy telegrafu bez drutu, że 
swoje propozyjje pokojowe w  stosunnu do Polski 
cofa i że należy Je uważać za niebyłe.

Z powodu przeszło Jednomiesięcznej nieobecności 
min. Paka w Warszawie — posłowie socjalistyczni 
zgłosili na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu za­
pylanie do prezydenta ministrów, co się dzieje z po­
lityką zagraniczną, o której Sejm obecnie nic nie 
wie, chociaż rozgrywają się zdarzenia dła PoL ii 
pierwszorzędnego znaczenia.

Socjaliści domagali się też zwołania komisji dla 
spraw zagranicznych, w  ostatnich czasach zupełnie 
ni:zwo’ywanej przez przew. p. St. Grabskiego. Wi 
związku z zagadnien;ami polityki zagranicznej był 
wczoraj na posłuchaniu u Naczelnika Państwa poseł 
Daszyński.

-  1

\
P. PateR konferuje w sprawie Gdańska.

Poza powyższym i wydatkami wypłacono mi­
sji zaku Ów wojskowych w  Paryżu 13.000.000 fr. 
(przeszło 130 000.000 mk.).

Prócz tego przewidywane są dalsze ogrom ne' 
wydatki ze strony min. wojny. I tak na styczeń 
przewidywany jest wydatek w kwocie 8-f0.0u0.000 
marek. 20J tafiłj. koron, 6 milj. rubli, a za luty 
i marzec mają przekroczyć sumę 700 rniijonóv 
marek miesięcznie. j

Około 300 miljonow mk. miesięcznie wynie- j 
sie podwyższenie plac urzędniczych i w ojskow ych .1

Wskutek tego p. minister skarbu przychodzi 
z projektem ustawy o nową emisję w  wysokości 
3 miljardy mk. W  ten sposób ogóina suma emi­
towanych biletów PKKP. wyniesie 9730-150 £67 
i 50 l

Pozatem operacja wymienne, połączona z ujed­
nostajnieniem waluty i wykupienie biletów ko­
ronowych, pociągnie konieczność dalszych emisji, 
których p. minister skarbu na razie określić nie 
unńe-

Peryż (P A T ) Havas. P. m:nister spraw za­
granicznych Patek konferował w towarzystwie po­
sła polskiego w' Londynie ks. Sapiehy z Lloydem 
Georgem, a następnie w  towarzystwie posła pol­
skiego Zamorskiego z  p. p. MarciUy‘m, Nittim 
i  Sciajolą. Wynikiem tych rokowań było, że ad­
ministracja wolnego miasta Gdańska wykonywana 
będze prowizorycznie przez sir Reginslda Towe­
ra jako przedstawiciela wielkich mocarstw. Sr. T o ­
wer przybędzie do Gdańska z początkiem lutego 
po rozl kowaniu tam 2 baialjonów angielskich i 1

francustciego. JeJnocześnie przybędzie polski komi­
sarz generalny dr. Maciej Biesiadecki, z którym 
sir Tow er wypracuje podstawy przyszłej kon­
wencji między Polską a Gdańskiem. Po zawar­
ciu tej konwencji odjedzie p. Tow er do Paryża, 
prawdopodobnie w  przeciągu 4 miesięcy. Równo­
cześnie odbywać się belą prace nad konstytucją 
wolnego miasta Gdańska, która stanie się prawo­
mocną dopiero w chwili zawarcia konwencji pol­
sko - gdańskiej Pp. Tow er i Biesiadecki obradują 
w Paryżu nad zarządzeniami przejściowemi.

TOte było ofenzywy litewsktej.
Wilao (Pat.). Podana przez dzienniki wia­

domość o rozpoczęciu przez wojska litewskie o- 
fenzywy przeciw Polsce, nie odpowiada prawdzie, 
zwłaszcza na lóinji demarkanyjnej nie nosiła ta akcja 
charakteru akcji planowej. Były to jedynie napady, 
dokonywane najczęściej przez luźne bandy litewskie. 
Jednocześnie stwierdzić należy, że prasa litewska, 
oraz liczni egitatorzy podburzają istotnie ludność do 
wojny z Polr.lu.mi, której celem ma być zdoDycie W o­
łynia i wcielenie jto  do Litwy.

Denikińcy opuścili Odessę.
Paryż. (P A T ) Havas z Londyny. .Daily Ex- 

presse" dowiaduje się, źe wojska Denikina opu­
ściły Odessę.

Zmiany w  traktacie pokoj. z Węgrami.
Paryż. (P A T ) Rada ministrów pod przewód- 

nictwem Cambona postanowiła zmodyfikować ar­
tykuł 27 traktatu pokojowego z Węgrami, doty­
czący dostawy węgla przez Poiskę i Czechosłowa­
cję dla Węgier.
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P O L E C AL Y S O L O W E  . T l • 
dssinfekcyjne u8fl InllStOWiOZ, Lw ii.

Spr-^aa scpafn .
(Ktwespondeneja własna „Kurjera Lwowskiego1*).

Warszawa 23. stycznia 1920.
Komisja konsłytucyjna odbyła posiedzeń:® dn. 22. 

bm. pod przewodnictwem p. Rataja. Przedstawiciel 
rządu minister Wróblewski przedstawia i motywuje 
poprawki wniesione przez rząd do projektu konsty­
tucji, zgłoszonego w listopadzie przez rnąd po­
przedni.

Na porządku dziennym sprawa senatu którą re­
feruje pos. Dubacowicz (nar. zj. lud.).

Pos. Niedziałkowski (PPS.) krytykuje projekt rzą­
dowy — odrzuca senat. Uznaje potrzebę rozpatrze­
nia sprawy przez inne ciała poza Sej.nem — tem 
ciałem ma być Izba Pracy.
, Pos. Rataj (lud.): Niewątpliwie potrzebne jest o- 
Dok Sejmu jakieś ciało, kióreby jeszcze raz rozpatry 
wało projekty ustaw uchwalone przez Sejm. Dowo­
dzą tego dotychczasowe doświadczenia w  obecnym 
Sejmie — Sejm musiał kilkakrotnie przekreślać usta­
wy przez siebie uchwalone. Nadto uchwały Sejmu za­
padają nieraz pod wpływem chwilowego nastroju, 
w  rozognieniu walką; potrzebne jest ciało drugie, 
.odraczające ostateczną decyzję i zmuszające Sejm do 
'ochłonięcia i rozwag. Nie może to być jed lak in- 
jtytucja, któraby hamowała rozpęd ustawodawczy Sej­
mu, konieczny w chwili budowaniu państwa, w  chfwjli, 
kiedy puls życia jest niezmiernie przyspieszony. Mów­
ca zgłasza projekt Straży Praw, która czyni zadość 
obu tym postulatom. Kompetencje Straży Praw mają 
być następujące: 1) Straż Pr. bada przekazane jej 
iprzez Sejm projekty ustaw tak pod względem formal­
nym jak merytorycznym. 2) Zwraca je Sejmowi do 
dni 30 bez zmian lub z poprawkami. 3) Ponowna u- 
chwała Sejmu, powzięta zwykłą większością, przyj- 

. mu ją ca lub odrzucająca poprawki proponowane przez 
Straż Pr., Jest definitywna.

Skład Straży Praw, dostosowany do jej kompe­
tencji, jest następujący:

1) 60 członków wybranych pracz Sejm *  poza 
pego grona sposobem stosur.kov’ym;

2) delegaci wyższych uczelni — po 1 od każdej;
3) delegaci Izb adwokackich i notarjalnych, sądu 

najwyższego i sądów apelacyjnych — liczbę ich i 
sposób wyboru określi ordynacja wyborcza.

W A C Ł A W  SIERO SZEW SKI. 59

PO W IEŚĆ.

(Giąg d.elszy).

Ale zrnlęszaiJe, malujące się na twarzy Bełzy i 
tajemnicze zachowanie się Połujanowa wstrzymały 
rodzące się ożywienie i zjednoczenie towarzystwa. 
Daremnie zapraszały Bronia i  Zosia.

— Coś._ nie tego!., — mruczał prokurator:
— Nie mogli to poczekać?.,. — gniewał się Ar- 

changielow.
Wszyscy nasłuchiwali pilnie ku drzwiom pn^ed- 

oionka, gdzie szemrały jakieś głosy i skrzypiały kro­
ki. W  powstałej ciszy żałobnie i nieśmiało brzęczały 
widelce i noże, uderzając o brzeg talerzy i  cicho 
bulkała rozlewana do kieliszków wódka. Wszyscy 
drgnęli 1 obrócjli 6ię, gdy drzwi wejściowe otwarły 
się szeroko i na progu stanął dyżurny przy policji 
kozak.

— Jego Wysoka Szlachetność Isprawnik prosi 
was do siebie Jegor PoIikarpowiczL. — zwrócił się 
służbiście do Stupajewa.

Ten z ustami pełnemi pieroga sunął natychndast 
do kata, gdzie postawił odpasaną szablę.

— Oho, nie żarty!...
— Cóż to się staJn?...
— Ależ mówcie nareszcie panowie *...
— Co za tajemnice!...
— Jeżeli coś niebezpiecznego, to wszyscy po­

winniśmy wiedzieć!...
C,Ozwaly się męskie 1 kobiece głosy.
— Może woina wypowiedziana? — szepnął Ka-

sdmjtenE.

Dyskusję odroczono do dnia następnego. Przewo­
dniczącemu p. Ratajowi powierzono przedstawienie 
wniosków w  sprawie zaproszenia do udziału w  pra­
cach komisji rzeczoznawców z grona czionków an­
kiety, zwołanej w  swoim czasie przez rząd dla opra­
cowania konstytucji.

Na posiedzeniu komisji dn. 23. bm. toczyły się 
dals; e obrady nad tą sprawą pod przewodn. p. Ra­
taja. Obecny wiceminister Wróblewski z prezydjum 
min. i p. Kącki z mm. spraw wewnętrznych.

Przemawiali: p. Piotrowski (Chrzęść. Dcm.) za­
strzega sobie na później zajęcie stanowiska wobec 
projektu rządowego — zasadniczo nie jest mu prze­
ciwny.

Pos. Głąbińakł (nar. lud) oświadcza, że klub jego 
■będzie podtrzymywać swoj projekt II. Izby, zbliżony 
bardzo do rządowego.

Ks. arc. Teodorowicz (nar. zj. !ud.) przemawia 
za 2-izbowością i broni udziału w  senacie przed­
stawicieli episkopatu.

Przemawiali nadto pos. Poniatowski (lud.), Griin- 
baum (sjon.), j referent Dubanowicz i wiceminister 
Wróblewski. Ukończono dyskusję ogólną

Kara śmierci na łapowników.
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

Warszawa, 23, stycznia 1920.

» Komisja prawnicza przedłożyła Sejmowi następu­
jący

PROJEKT USTAW Y  
W przedmiocie odpowiedz;a{„ośCj urzędujków za prze­

stępstwa pcjj luioue z chcei zysku.

Art. 1. Urzędnik winny popełnienia w  związku z 
urzędowaniem i z pogwałceniem obowiązków urzę­
dowych lub służbowych:

1) kradzieży lub przywłaszczenia (sprzeniewie­
rzenia) alb u udziału w  tychże (art. 51 k. k. ros. z r. 
1908, par. 6 aust| u. k. z r. 1852, par. 47—49 niemi, 
k. k). z r. 1871), jeśli mienie skradzione lub przy­
właszczone (sprzeniewierzone) było mu dostępne lub 
powierzone z powodu służby lub stanowiska służbo­
wego;

2) oszustwa lub udziału w  niem. (art. 51 lt. k. ros. 
z r, 1903, parj. 5 austr. u. k. z r. 1852, par, 47—49

— Nie, to coś pewnije z czerkissamił... Przecież 
poczta nie przyszła!... — uspakajał obecnych sędzia 
śledczy Czubarow.

— Nie ma znowu powodu przerywać zabawy!..
— Ja bym radził założyć do chwili, aż się znowu 

w szyscy zmora „mały banczek“, albo lepiej jeszcze 
„stukułkę“, gdyż i panie wtedy bedą mogły wziąć 
udział!.., — dowodził poważnie prokurator.

— Doskonale, doskonale!... Przynieście stół do 
kari z gabinetu, bo tu więcej miejsca.

Już Zosia poprosiła Kazimierza, aby zechciał jej 
w  przenosinach dopomódz, gdy drzwi otworzyły się 
i wszedł Połujanow w towarzystwie Pracla>v.!Lza, 
Bełzy i Drużkowa.

— Panowie!... — rzekł głośno. —  Zdaje się, że 
złoczyńcy urządzili pod miastem napad na rządowy 
transport złota, odstawianego z kopalni Boczarów 
i Spółka. Ojgaaizu.emy pościg*., kto życzy sobie ze 
mną, proszę bardzo!...

— Gdzie?.,, kiedy?,..
— Złoto ?...
— Któżby się ośmielSł?.,.
Połujanow wzruszył ramionami
— Nie wiadomo.
— Co trzeba?... — pytali nPodsi.
— Cieple ubranie i broń, jaką kto md.
— Piechotą, czy konno?
— Łodziami.
— To na rzece?..
—  Na rzece...
—  Mój Boże, moj Boże!... Ależ to nie wiedzieć 

co... Tam byli przecież kozacy, konwój 1 I na miasto 
w idkim razie napaść mogą!^. — krzyknęły ko­
biety.

— Do czego dochodzi!...
—  Ale ten Połujanow nadzwyczajny... Jakoy ni­

gdy nic, a przecież mu grozi ruina L.

niem. U, k. z r. 1371), Jeżeli oszustwo popełnione 
w  ten sposób, że winny w  zamiarze osiągnięcia dk. 
siebie lub osoby trzecej nieprawnej korzyści mająt­
kowej wyrządził Innemu szkodę majątkową przez 
wprowadzenie w  błąd lub utrzymywanie w  błędzie 
za pomocą przedstawienia okoliczności fałszywych 
albo przekręcania lub ukrywania prawdziwych — 
będzie kapany śmiercią.

Art. 2 Urzędnik winny
1) przyjęcia bądź podarunku lub innej jkorzyŚci ma­

jątkowej, bądź obietnicy takiego podarunku lub ko­
rzyści majątkowej, danych w  zamiarze skłonienia go 
do pogwałcenia obowiązków urzędowych lub służbo­
wych, albo żądania takiego podarunku lub korzyści 
maj alko wej;

2) innego przestępstwa służbowego, popełnione­
go z chęci zysku i z pogwałceniem obowiązków u- 
rzędowyeh lub służbowych w  b. dzielnicy rosy,skiej 
i pruskiej, a w  D. dzielnicy austriackiej nadużycia wła­
dzy urzędowej popełnionego z chęci zysku — będzie 
karany śmiercią.

Art. 3. Urzędnik winny przyjęcia w  związku z 
rozstrzyganiem spraw urzędowych lub służbowych 
bądź podarunku łub innej korzyści majątkowej, bądź 
obietnicy takiego podaru iku lub korzyści majątkowej, 
danych bez zamiaru skłonienia go do pogwałcenia 
obowiązków urzędowych lub służbowych, albo żąda­
nia takiego podarunku lub korzyści majątkowej — 
ułegnie karze ciężkiego więzienia (domu karnego) od 
lat 4 do 15.

Art. 4 W  wynadkach mniejszej wagi lub w  razie 
uznania okoliczności łagodzących, sąd mocen jest wy­
mierzyć za przestępstwa, przewidziane w  art 1 i 2 
karę ciężkiego więzienia (domu karnego) od lat 4 
do 15, a za przestępstwa, przewidziane w  art. Sf 
karę ciężkiego więzienia (domu karnego) od roku 
jednego do lat 4.

Dalsze złagodzenie Kary jest niedopuszczalne.
Art. 6 Usiłowanie przestępstw, w  art- 1, 2 I 3 

przewidzianych, ulega karom, przepisanym powyżej 
za czyny dokonane.

Art. 6 W  lazie skazania za przestępstwa, prze­
widziane w  art. 2 i 3 njnjejszej ustawy, należy o- 
trzymany podarunek lub wartość tegoż uznać za przy­
padłe na rzecz skarbu państwa.

Art. 7 Przestępstwa wymienione w  ustawie ni­
niejszej uważane będą zawsze za zbrodnie.

Art. 8 Kto w  czasie trwania niniejszej ustawy

— Nic takiego: ubezpieczone!...
— Cóż to, miał zaraz zemdleć, albo się rozpła­

kać!... Owszem, dzielnie sobie poczyna... Ekspedy­
cję... szukać!... Może jeszcze znajdą:..

—- Napewno znajdą!... Dokąd ujdą, dookoła Ias> ..4
Gwarzyli, rozchodząc się goście.
Na przystani wrzało. Gromada mieszczan, zwy­

kłych gapiów, rybaków, wioślarzy, kozaków szyko­
wała kilka dużych łodzi, znosząc do nich broń, wory 
z żywnością, baryłki z wódką i rzeczy. Rozporzą­
dzał się tu i rej wodził miejscowy feldfebel Wergun, 
tłusty, okazały żołdak z siwawym, chwacko podkrę­
conym wąsem.

Od niego Kazimierz dowiedział się, że poniżej 
miasteczka rybacy znaleźli w  wiklinach trupa za­
bitego kozaka, że mieszkańcy s^aci powyżej poczto­
wej twierdzą, iż przed tygodniem już transport zło­
ta przepłynął przez ich wioskę i  że dostarczyli mu 
wioślarzy.

— A ich do tej pory w  mieście nie ma.
— Cóż z tego. Mogli rozbić się i wylądować 

na tamtym brzegu. Tam nie ma mieszkańców, więc 
siedzą, czekając zmiłowania Bożego — zauważył Ka­
zimierz.

— A  jakże!... Tydzień czasu!... Dawnoby przy­
wlekli się piechotą do przewozu... zresztą zabity, co 
go znaleźli... — rozległy się głosy.

— Czy na pewne zabity?... Może utonął... Może 
wcale nie z konwoju, a taki sobie z biegiem rzekł 
przybyły zwykły topielec... kto go wJjdzi-R.'... — o- 
ponował dalej Kazimierz.

— No, a to, że czerkiesi od nas znikli... To co? — 
pytał Wergun, strosząc wąsa.

— Jakto znikli?... Słyszałem, że koszą na łąkach 
siano — wygadał się nieostrożnie Bełza.

C. d. n.
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dopuścił się karygodnego przekupienia urzęunika — 
wolny będzie od kary za ten czyn, jeżeli przyczynił się 
do wykr/c',a lub udowodnienia dokonanego przeku­
pienia.

Art. 9. Urzędnikiem w  rozumieniu ustawy niniej­
szej jest ten, kogo odpowiednia ustawa karna w  
chwili popełnienia przestępstwa za urzędnika uwa­
ża (art. 633 cz. 4 ros. kodeksu karnego z r. 1903, 
par. 101 austr. ustawy karnej z r. 1862 i par. 350 
niem. kodeksu karnego z r, 1871).

Art 10. Z  pod działania ustawy niniejszej wyjęci 
są urzędnicy, którzy w  chwili popełnienia przestęp­
stwa nie ukończyli lat 21.

'irt. 11. Przepisy niniejszej ustawy nie Stosują się:
1) do udziału w przestępstwie (art. 51 k k. ro. z 

r. 1903, par. 5 austr. u. k. z r. 1852. par, 47- -49 
r>ł.cm. ki. k. z r. 1871) chyba, że udziału dopuścił 
<ię urzędnik w sposób, przewidziany w  art 1 niniej­
szej ustawy;

2) w żadnym wypadku do udziału, przewidzia­
nego w par. 49 a niem. kod. karnego z r. 1871, tu­
dzież do wypadków, przewidzianych w  art. 151 cz. 
3 ros. kodeksu karnego z r. 1903 i par. austr. u. 
karnej z r. 1852.

Art. 12. Przepisy szczególne ustaw karnych, sta­
nowiące o karach łagodniejszych, lab o bezkarności 
kradzieży lub przywłaszczenia (sprzeniewierzenia), r e 
będą stosowane do urzędników, odpowiadających we  
dług ustawy niińeejszej. Jeśli jednak winny kradzie­
ży lub przywłaszczenia (sprzeniewierzenia) dobro­
wolnie zwrói ii mienie kradzione lub przywłaszczone 
(sprzeniewierzone), albo w  inny sposób wynagrodził 
szkodę, zanim jego wina ujawniona została przed 
władzą, do ścigania przestępstw powołaną, wolny 
będzie od kary.

Art. 13. Ustawa niniejsza nie stosuje się do prze­
stępstw, popełnionych p-zed jej wejściem w  życie.

Art. 14. Sprawy o p z s'ępstwa, p, z_widziane w  
ustawie niniejszej, rozpoznawane będą co do winy 
i kary we we wszystkich instancjach przez sąd karny 
w  składzie trzech sędziów państwowych. Jeśli winę 
w  pierwszej instancji orzeczonej jednomyślnie wyrok 
jest prawomocny z chwilą ogłoszenia (w  b dziel­
nicy rosyjskiej z chwilą ogłoszenia sentencji). Oskar­
żonemu musi sąd wyznaczyć obrońcę z urzędu, jeżeli 
nie ma on obrońcy z wyboru.

Art. 15. Do osób wojskowych stosować należy 
ustawę z 1. sierpnia 1919 r  Nr. 64 Dz. Praw poz. 
388.

Alt. 16, Rada Ministrów władna będzie uchylić 
moc obowiązującą ustawy niniejszej uchwałą, za­
twierdzoną przez Nacz.l ika Państwa i ogłoszoną w  
Dzienniku Ustaw. Z chwilą wejścia w  życie tej u- 
stawy postanowienia uslaw karnych, uchylone, zrrre- 
nione, lub ograniczone w  swem działaniu skutkiem 
przepisów ustawy niniejszej, odzyskują moc prawną.

Art. 17. Wykonanie ustawy niniejszej należy co 
ministra sprawiedliwości, a w  b. dzielnicy pruskl-j 
do ministra b. dzielnicy pruskiej w  porozumieniu 
z ministrem sprawiedliwości.

W  obradach bierze udział około 80 osób, 
reprezentanci instytueyj rolniczych i przemysło­
wych, izby inżyn. towarzystwa politech., kierowni­

cy wszystkicn ekspozytur i włościanie zaproszeni 
(imiennie,) z  okolich zniszczonych /

G a r b a r s k i  usnad EOcnucSs)
n a  P o l a b ć a  i n  S z c z y t n i e *

Szczytno (Pat.) Napięcie na hienach plebiscyto­
wych Mazowsza i Prus tuż przed wkroczeniem wojsk 
okupacyjnych, staje się coraz groźniejsze a nastrój 
przeciwko komisu plebiscytowej i przeciwko Polaitom 
co.az gwałtowniejszy. Na Mazurach rozpowszechnia­
ją czynniki urzędowe plotki o niesłychanych gwał­
tach i rabunkach, dokonywanych przez aimję Hallera 
na świeżo zajętych terenach, a szczególnie w  Dział­
dowie. Skutkiem tego w  sztuczny sposób wytworzone­
go podniecenia były krwawe pogromy, jakie miały 
miejsce w  Szczytnie we środę dnja 21. bm Tego 
dnia odbywało się w hotelu Żawistowskiego zgro­
madzenie rady Indowej powiatu szczycidsk esro. Na 
obrady te, na których odbycie dały zezwolenie wszyst­
kie władze, wtargnęło kilkanaście indywiduów, jako

awangarda wojsk Heimatschutzu i rzuciło Sję na ob­
radujących. Równocześnie przed lokalem ustawiła się 
gromada umundurowanych członków Heimatschutzu 
nanijających ostentacyjnie broń i czekających tylko 
na sposobność, aby sprowokować napadniętych do 
cz/nr.rge oporu, by w ten sposób mieć pretekst do 
zd ojnego wystąpienia. Wśród okrzyków: „Scklaget dla 
Verrater, schlaget die Hunde!“ zdemolowano urzą­
dzenie hotelu i pob to w elu uczestn.ków zgromadze­
nia do krwi f u raty pTzy-omnoćCj. Następnie ruszy­
ła banda pod redakcję „Mazura", rozbijając i uisztzą« 
wszystko Rozruchy w  Szczytnie, które były najpra- 
widłowiej zorganizowane przez władze niemieckie, 
trwały od godz. 10 rano do 5 popołudniu 

—o—

Nadzwyczajny dodatek drożyźaiany dla erzędnikiw.
Warszawa (Pat.). Komisja skarbowo-budżetowa i

administracyjna odbyły wspólne zebranie przy współ­
udziale ministra skarbu p. Grabskiego. Po wysłucha­
niu dopuszczonej do obrad d; legać,i urzędników, u- 
chwaiiia komisja projekt rządowy w  sprawie przy­
znania

nacfzw yz-jugo do raku  droźyżnlsn' go

urzędnikom i funkcjonariuszom państwowym, egzeku­
torom podatkowym, lurkcjonarjuszom kolei państwo­
wych, nauczycielom szkół powszechnych, panstwo- 

j wych szkół średnich, seminorjów nauczycielskich i 
preparand oraz szkół wyższych, począwszy od dnia 
1. stycznia 1S29 aż do czasu uregulowania poborów 
styczniowych. Uchwała komisji zawiera podwyżkę 
10 proc. kwoty dla pierwszej kategorji płacy w  pro­
jekcie rządowym wyznaczonej. Referentem na plenum 
ustanowiono p. O letkiego (lud.). Przyjęto dalej sze­
reg rezolucji zawartych w memorjale międzyminister­
ialnej d.l g  .cji urzędników państwowych, oraz rezo­
lucję p. Smulikowskiego o

zrównanie deputatów urzędniczych z depnialami woj­
skowymi i

drogą zmniejszenia tych ofetatn eh. N’adzwycza!ny do- 
j dat. k d o .yź.iiuuy przyznany jest w  art. 1 projektu 
i komisyjnego w następujących procentach od zasadni- 
j dnicz.go miesięcznego uposażenia w-az z wszystkimi 
do yei. czasowymi dodatka mi drożyźmanymi:

1) dla r.ieżonaiych i niezamężnych lub żonatych 
i zamężnych bezdzietnych, o ile obie strony Dobierają

K a n fis k a ta  „ K u r j s r a  L w a w s * i2g o “  
p rze d  S e jm e m ,

(Od naszego korespondenta).

Warszawa 23. stycznia 1920. 
poseł &.yl zgłosi na dzisłejszem posiedzeniu 

Sejmu interpelację w  sprawie konf!skały „Kurjera 
Lwowskiego" z powodu wydrukowania odeitwy Zwią­
zku ziemian i bapówKd.iiego jej naświetlenia.

uposażenie ze skarbu państwowego, oraz zamężnych, 
o ile ich mężowie jako osoby wojskowe otrzymują w  
myśl ustawy z 12. czerwca 1919 dodatki na żonę i 
dzieci, 65 proc. do 1.000 mk. dotychczasowej pensji, 
a ponad 1.000 mk. 60 proc.

2) dla żonatych i zamężnych bezdzietnym lub 
z 1 dzieckiem, dła wdowców i wdów z 2 dzieci, 75 
proc. do 1.000 marek, a 70 proc. powyżej 1.000 mk.

3) dla żonatych lub zamężnych z 2 dzieci, dla 
wdowców i wdj^ą z 3 diii:ci 85 proc. do 1.000 mk., a 
80 proc. powyżej 1.000 mk.

4) dla żonatych lub zamężnych z 3 dzieci, dla 
wdowców i wdów z 4 dzieci 95 proc. do 1000 mk., 
a 90 proc. powyżej 1.000 mk.

5) dla żonatych i zamęż.iyćhi z 4 5ub V/ięccj ,dzieci> 
dla wdowców łub wdóv* z 5 lub więcej dzieci, 109 
proc. do 1.000 mk. i 100 proc. powyżej 1.000 mk«

Art. 2 postanawia, że przy oznaczeniu wysokości 
procentu należy uwzględnić dzieci nieletnie, nie za­
rabiające i będące na utrzymaniu rodziców do 18 
roku życia włącznie, dzieci zaś będące jeszcze w  za­
kładach naukowych aż do ukończenia studjów, nie da­
lej jednak niż do 24 roku życia włącznie. Art. 8. 
Dodatek ten nie pr7ys’uguje pracownikom kontrakto­
wym, k‘órym może być podwyższone pobierane przez 
nich uposażenie umową tylko w wypadkach, w  któ­
rych zachodzi konieczna potrzeba, za poprzednią zgo­
dą ministra skarbu, w  drodze rewizji zawartej z nimi 
umowy.

A n k i e t a  w  s p r a w i e  

o t i b a d o  A y  k r a j a

W czoraj zebrała się w  sali towarzystwa po­
litechnicznego ankieta w sprawie odbudowy kraju, 
zwołana na żądanie Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego celem wysłuchania zdania przedstawicieli 
poszkodowanych i uwag kierowników wszyst 
kich ekspo-ytur. Zgromadzonych powitał prezes 
tow. politechn. p. Rybicki, poczem zagaił obrady 
wiceminister p. Dudek i przedstawił stanowisko 
rządu.

Poseł B r y l  referował ustawę, opracowywaną 
przez sejmową komisję odbudowy. Dyskusja ogól­
na trwała parę godzin, a dziś i jutro odbędzie się 
w sali tow. politechnicznego (o  godz. 10 przedpol.) 
dyskusja nad py taniami poslawioueim ankiecie.

Pomoe finansowa dla miast IMopolsK.
\£urszaua. (Tel. w ł.). W czoraj przedpolud 

niem obradowały połączone komisje administra* 
cyjno skarbowe i aJm.stracyjna w  sprawie pro­
jektu rządowago o podwyżce poborów funkcjona­
riuszy państwowych. Na posiedzeniu komisji p.
Federowicz zwrócił uwagę, że uchwalenie pod­
wyżki plac urzędników państwowych me pozo­
stanie bez wpływu na gospodarkę miast, m.asta 
bowiem, a szczególnie Kraków i Lw ów , będą mu­
siały także podwyższyć place swuim urzędnikom, 
co wydatki tych miast na płace urzędnicze zw ię­
kszy 20 krotnie, to zaś pociągnie za sobą
podwyższenie dodatków do podatków'. Wszelka 
zaś podwyżka dodatków nastąpić będzie mogła 
dopiero po jakimś czasie, ponieważ zaś miasta 
obecnie me rozporządzają funduszami na ten ceł, 
p. Federowicz zaproponował, aby rząd ze swej 
strony' uJzielił miastom zaliczki. Minister skarbu 
p. Grabski oświadczył, że rząd gotów  jest przyjść 
miastom z pomocą. •

 o----

fflub lewicy Wyzwolenie.
„Kur. Por.“ donosi: Posłowie lew icy grupy 

.W yzw olen ia " ukonstytuowali się w  samodzielny 
Klub Sejmowy, przyjmując następującą formułę- 
„Zgodme z wolą Poiskieąo Stronnictwa Ludowego, 
wyrażoną przez uchwały' Rady Naczelnej z dnia 
14, 15 i 16. grudnia r. ub. my niżej podpisani

wznawiamy dzirłalność Klubu P. S. L. „ W yzw o ­
lenie* i dążyć będz.emy ao stworzenia Zw-iązku 
Klubów Ludowych „W yzw olen ia1*, „Piasta** i „L e ­
w icy* PSL. („Stapińozycy**).

—o—

Z obrad Komisji dla spraw inwalidów.
Warszawa. (P A T ) Komisja dla spraw inwa­

lidów ukonstytuowała się, wybierając przewodni­
czącym ks. p. Sędżimira. Szef sekcji Dr. Borczew- 
ski zdał sprawę z dotychczasowej działalności s k* 
cji opieki nad inwalidami przy ministerstwie spraw 
wojskowych.

^Pożyczka wewnętrzna*
Z W arszawy donoszą, że na piątkowem po­

siedzeniu rady finansowej ministerstwa skarbu, 
oświadczono się za wydaniem 5°/o pożyczki wewnę­
trznej krótko i długoterminowej. Przy konwersji 
otrzymają pożyczki długoterminowe pewne u- 
przywilejowanie.

Millerand chce zawrzeć sojusz Francji 
i Anglji.

Warssaroa. (PAS ) Radio z Paryża 23. b. m. 
W  wywiadzie ze współpracownikiem „Timesa** 
prtzydent ministrów Millerand oświadczył, że jest 
niezbędnem. aby w  polityce zewnętrznej Francji
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i Anglji panowała harmonja. Co do tego jak i co 
do wielu innych spraw polityka mego' rządu —  
powiedział M jUerand —  niczem się nie będzie róż­
niła od polityki Clemenceau Usiłowania moje bę­
dą zwrócone ku temu, by nietylko utrzymać sto­
sunki przyjaźni, lecz by je utrwalić.

O S e a i z y w a  J b o l s a s e w S e l i f u

Fforaunikatj? czerwonej armji
Warszawa. (T e l. wł.). Moskwa 18. stycznia 

na czerwonych irontach. Pod Narwią przeszło na 
naszą stronę 276 zbiegów. W  reżyclom rejonie 
walki zmiennem powodzeniem, południowo zacho­
dni front na wschód od Jelizawetgradu trwają 
walki. Oddziały nasze prowadząc ofenzywę na 
Chersoń, zajęły Kriwojrog. Koło stacji Apostołowo 
walki trwają dalej.

Warszawa. (Teł. wł.). Moskwa 19. stycznia. 
Komunikat bolszewicki z 18, stycznia. F ront za­
chodni : Pod Narwią przeszło do nas 10 zbiegów. 
W  rejonie reżyckim trwają dalej walki. W  kie­
runku Lepaiska zauważono polskie patro le wy- 
csńadowczs. W  rejonie Mozyrza toczą się walki 
50 wiorst r;a północny zachód od Mozyrza. W  
rejonie Owrucza wymiana strzałów i działalność 
patroli wywisdowczycn. Front południowy: W  kie­
runku Chersońskim nasze oddziały zajęły stację 
Apostołowo.

W arszaw a . (Teł. w ł.). 21. stycznia komu­
nikat bolszewicki. Front zachodni : Pod Narwią
przeszło na naszą stronę 175 zbiegów. W  reży­
ckim rejonie zacięte walki trwają dalej. Południo 
wo-zach. front: Zalięte walki toczą się ze zmien­
nem powodzeniem 20 wiorst na północny zachód
1 50 wiorst na połudn.-zachód od Mozyrza. Nasze  
oddziały nawiązał}'’ łączność z czerw onymi po­
wstańcami, którzy zajęli M ohylów - Pod. Koło 
Nowomirgorodu (wsch. od Jeiizawetgrodu) toczą 
się zacięte walki.

—o—
CHU2CKILL ZA WOJNA LLOYD GEOEGE ZA PO­

KOJEM.
Wiedeń (Pat.). B. K. z Rotterdamu. N. Rotterd, 

Courrant podaje z Londynu, że w gabinecie ang el- 
skim są zdania rozdzielone co do polityki wobec 
Rosji. Curehill jest przekonany, że bolszewizm można 
wyplenić tylko w drodze zbrojnej akcji, Lloyd Georga 
natomiast jest zdania, że należy bolszewizrnowi pozo­
stawi: swobodę, a wówczas umrze on śmiercią na­
turalną.

W jsdjń (Pat). B. K. 23. bm. Wedle „Mesagtro" 
z Londynu, minister wojny Churchill zamierza dymi­
sjonować, jeżeli Lloyd George rozpocznie politykę 
pokojową wobec Rosji sowieckiej.

Datrja CTydata bHroinowa z Kopenhsgi.
W iedeń. (P A T ). B K. Wedle doniesień z Ko­

penhagi, zakazała policja duńsica Litw inowowi dal­
szego pobytu w  Kopenhadze. W szystkie hotele są 
nadzorowene, by Litwinow nie mógł znaleźć w 
nich mieszkania. Litwin Iw zwrócił się do rządu 
sowieckiego z prośbą o pozwolenie prowadzenia 
'dalszych rokowań w  innym kraju.

Rokowania kopenhaskie między O. Gradyin a 
Litwinowem zostały przerwane na 4 dni. Litw inow 
oświadczył, że dalsze rokowania odbywać się bę 
dą w Szwecji, atoli w  duńskich kołach politycz­
nych sądzą, że Szwecja się na to nie zgodzi.

HGLANDJA KIE W YD A WILHELMA.
Poznań (Pat.). Eadjo z Ljonu. Z I-Iagi donoszą: 

■Rząd holenderski odmówił ex-cesarza Wilhelma.
Wiedeń (Pat.). Telegr. Comp. z Hagi. Komisja 

Izby holenderskiej zaakceptowała odpowiedź rządu 
holenderskiego na żądanie koalicji w  sprawie wydania 
b. ces. Wilhelma. Uchwała U  nastąpiła większością
2 trzecich głosów.

—o—
EMISJA EANKNCTDW I POŻYCZKA.

Wat ssawa (Pat.). Kurier Warszawski podaje: Na 
wczorajszem posiedzeniu Rady ministrów rozpatry­
wano sprawę nowej emisji wewnętrznej dla zapobie­
żenia deficytom budżetowym przez emisję banknotów 
Polskiej Kasy Pożyczkowej. W  szczególności zasta­
nawiano się nad terminem przyszłej pożyczki 1 wa 
runkami emisji.

Poznań (Pat.). Strejk pracowników drukarskich 
zaostrza się do tego stopnia, żę matą jest nadzieja 
j u  jego szyDlde ukończenie

Straszliwa epidemia grypy w  ]ap9nji
W iedeń. (P A T ). B. K. z Londynu. Wedle 

doniesień z Tokio, grypa rozszerza się w  caiej 
Japonji w  sposób straszliwy. W  samem Tokio 
zachorowało-około 200.000 osób. Dziennie umiera 
tam około 1 700 chorych.

Piglsifip  ma Mazowszu Prusk im  
i W a rm j).

Komitet mazurski nadesłał nam komunikat 
następujący : Pisma polskie podały cyfry ludności, 
która w  razie pomyślnego wyniku plebiscytu, u- 
zyska obywatelstwo polskie. W  cy frsch tych brak 
danych, tyczących się ludności Mazurów i Warmji.

Podajemy je  pon iżej:
Mazowsze Pruskie mierzące 11240 km. kw. 

zamieszkuje 451.000 ludności, w  czem 346.000 
Polaków i 105a.Q0 Niemców.

W armja o obszarze 230G km. kw., liczy 
141.468 mieszkańców, z czego 45.359 Polaków 
i 96.109 Niemców.

Cyfry te jednak nie zupełnie odpowiadają 
prawdzie —  stronna statystyka niemiecka do 
„Niemców*1 zalicza wszystkich t. zvv. dwujęzycz­
nych, politycznie niezdecydowanych i bezpośrednio 
lub pośrednio zależnych od rządu.

n i R a .
—o—

KALENDAR2YK.
Dziś rz. kat. DC. 3 bo 3 Itr.; gr. kat. N. 1 po Boh. 

Ht. 7. Jutro rz. kat. Polikarpa; gr. kat. Ermyła i Sir, — 
Wsćhód słońca 7'45, zachód 4‘44.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
W  niedzielę po gofr o 3. ,W ąsy  i peruka" —  wieczór 

„Róża Stambułu", operetka.

— Termin zakończenia pierwszego półrocza w 
bieś. roku szkolnym Prezydjum kraj. rady szkolnej 
ogłasza:

Zz wzgTędu na późniejsze rozpoczęcie bieżącego 
roku szkolnego w  niektórych zakładach naukowych' 
oraz spowodowane bądź brakiem opału, bądź też 
stosunkami natury zdrowotnej dłuższe przerwy w  
nauce, krajowa rada szkolna upoważnia dyrekcje szkół 
średnich, z wyjątkiem szkół przemysłowych i zawo­
dowych, by o ile zachodzi potrzeba, po porozumieniu 
się z gronem nauczycielskim przesunęły termin za­
kończenia pierwszego półrocza bież. roku szkol nie 
później jednak jak do końca lutego br. W  danym 
razie uwolnią dyrekcje młodzież szkolną od nauki na 
przeciąg dwóch dni.

Termin lutowy egzaminu dojrzałości nie doznaje 
przez to zarządzenie zmiany.

Niniejsze ogłoszenie zastępuje formalne zawiado­
mienie urzędowe.

— Miejssowa Komisja szacunkowa dla m,
b » 0 W 3  która ma przeprowadzić państwowe usta­
lenie i oszacowanie strat wojennych (świadczeń 
i szkód wojennych), poniesionych na terytorjum 
m. Lw ow a w  majątku ruchomym i nieruchomym 
skutkiem wydarzeń wojennych, zarówno w  czasie 
wojny światowej jak i polsko-ukraińskiej, rozpo­
częła czynności urzędowe. Lokal Komisji znajduje 
się prify ul. 3» Maja 1. 2. III. riętro. Dla gmin po­
wiatu lwowskiego będzie utworzona osobna Komi­
sja. Bliższe szczegóły zawierają afisze, rozlepione 
na murach miasta.

— W sprawie chorób zakaźnych ogłosiła kraj. 
rada szkolna następujący komunikat:

„W  obecnej porze, gdy opinja publiczna zanie­
pokojona jest z powodu groźnego szerzenia się cho­
rób zakaźnych, kraj. rada szkolna pozostaje w  u- 
stawieznym kontakcie z władzami sankamsmi miasta 
i kraju. Informacje od tych władz w  ostatniej chwili 
otrzymane, streszczają się w  opinii, że obecny stan 
chorób zakaźnych, zwłaszcza duru plamistego we 
Lwowie na rade nie wymaga zamknięcia szkół, choć­
by w  niektórych tyłka dzielnicach, ze względu na 
istniejące w  nich niekorzystne warunki hygjeniczne. 
Owszem, podług zdania wymienionych władz, pod­
trzymanie normalnej frekwencji w  szkołach jest na­
wet pożądane, ponieważ dostarcza organom szkolnym 
możności kontroli nad czystością dzieci i pouczenia

ich o sposobach ustrzeżenia się przed zarażeniem. Po­
legając na tej opinji, kraj. rada szkolna nie zamie­
rza na razie przerywać prawidłowego toku nauld 
w szkołach lwowskich, zwłaszcza, gdy niekorzystne 
stosunki w latach ubiegłych przyczyniły się do znacz­
nego obniżenia poziomu wiedzy u młodzieży i wy­
tworzyły niedomagania, które tylko przez zapewnie­
nie normalnych warunków pracy szkolnej w roku bie­
żącym, mogą się stopniowo wyrównać. Jednak kraj; 
rada szkolna i nadal utrzymywać będzie stały kon­
takt z odpowiedzialnymi organami sanitarnymi i wy­
da niezwłocznie stanowcze zarządzenia, gdyby wzmo­
żony stan epidemji w mieście miał poważniej zagro­
zić zdrowiu młodzieży lub gdyby okazało się nie­
bezpieczeństwo, że tłumne gromadzenie się dzieci 
w szkołach przyczyni się do rozszerzenia chorób za­
kaźnych".

—  Ża le straży skarbowej. Piszą nam: W e­
dług rozporządzenia ministerstwa skarbu, pizyzna- 
no urzędnikom, oraz pociurzędnikom i sługom pań­
stwowym wszelkich Uategorji) nadzwyczajne do­
datki do strawnego.

W  rozporządzeniu tem wymienieni są urzę­
dnicy, podzieleni na klasy rangi, ołicjanci, pomo­
cnicy kancelaryjni, oraz słudzy, a o straży skar* 
bowej nie ma wzmianki, a funkcjonarjusze tejże 
chyba także są sługami, czy podurzędnikami pań­
stwowymi. Dodatek ow  należy się od 1 lipca 
] 9 i 9, a straż skarbowa dotychczas go nie dostała 
za swoją ciężka i odpowiedzialną pracę.

Podług „Monitora Polskiego1*, przyznano fun­
kcjonariuszom państwowym powiększenie dodatków 
do strawnego — czy straż skarbowa będzie znow 
wyjątkiem?

Kierownicy oddziałów straży skarbowej w y ­
najmują lokale na pomieszczeme kancelaiji urzę­
dowych, podprawiali z własnych funduszów pie­
częcie urzędowe koniecznie potrzebne, dalej opa­
lają, oświetlają i obsługują lokale na kancelarje 
przeznaczone, wydatki kancelaryjne również po­
krywają z własnych funduszów od lutego 1919, 
a do duia dzisiejszego przełożona w ładza nie zwró­
ciła im ani gr -sza. C zy wobec dzisiejszej droży* 
zny funkcjonarjusze ci mogą dokładać jeszcze ze 
swoich szczupłych poborów do wydatków, HA 
które powinni mieć odpowiedni ryczałt, płatny 
z góry.

Dzieje się to tylko w  niektórych okręgach, 
t. j. na pograniczu Czech, gdzie kreowano nowe 
oddziały z początkiem lutego 1919.

Funkcjonarjusze tych okręgów, przeniesieni 
z jarosławskiego i rzeszowskiego okręgu skarbo­
wego, przedłożyli swojej w iadzy obliczenia ko­
sztów podróży, wynikłych z  tego przeniesienia, na 
800 do 1.200 koron. Dano im zaliczkę od 10Ó do 
300 koron, a reszty nie wypłacono, ltcz kazano 
jeszcze zwracać z pobranej zaliczki, obliczając ko­
szta podróży wedtgg noim przedwojennych. Czu­
jąc się tem pokrzywdzeni, wnieśli interesowani 
przedstawienie do dyrekcji skarbu we Lwowie, 
lecz sprawy tej dotychczas nie załatwiono.

—• Aresztowanie bandyty przez IM. S- 9<
Dnia 22. bm. o godz. 8 wieczorem napadli ban­
dyci w  ul. Barsk:ej na policjanta, podarli na nim 
płaszcz i byliby go prawdopodobnie dotkliwie pobi­
li, gdyby nie patrol M. S. O. dz. II., sekcji 1. —  
Stanowcze wystąpienie tej patroli miało ten sku­
tek. ź-: bandyci rozbiegli się na wszysłięe strony. 
Jednego z  tych bandytów wraz z  dziewczyną U- 
dało się patroli ubezwładuić i sprowadzić na inspe­
kcję policyjną na rogatce Gródeckiej.

—  Z kroniki kradzieży. Z sali konferencyj­
nej szkoły koiejpwej skradziono wczoraj nauczy-i 
cielce p. Marji Surinińskiej palto krymskie wartości. 
15 000 kor. —  Z zamkniętego strychu przy ulicy 
Żółkiewskiej i. 23. skradziono wczoraj bieliznę 
wartości 8.000 kor. na szkodę p. Spincy Lów . —  
Aleksandrze Maruszczak skradziono z mieszkania 
przy ul. Królowej Jadwigi k 30. garderobę, bieli­
znę i obuwie wartości 15.000 kor. —  Do składu 
wędlin Kazimierza Żariickiego przy ul. Szeptyc­
kich 1, 10. włamali się wczorajszej nocy złodzieje 
i skradli za 12.000 kor. wędlin.

—  Aresztowanie złodziejki. W  u!. Sienkie­
wicza aresztowano wczoraj 15-letnią Helenę Dzie- 
dzińską pod zarzutem popełnienia kradzieży na 
szkodę Magdaleny Burdy. Aresztowana podczas 
śledztwa przyznała się na policji do popełnienia 
tyłko 3-5 kradzieży strychowych połączonych prze­
ważnie z włamaniem. Dziedzińską i jej koleżankę 
Marję Buczkowską zamknięto w aresztach policyj­
nych.

!t
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—  Życzenia wesołej zabawy w  okresie kar­
nawału, zasyłają „Druciarze “ przy sztabie 38 pp., 
pcczta połowa 12. Rollauer, Huber, Mroczkowski, 
Glowik, Endziela, Kotlarczyk, Flaaczuk. S.eni“,wicz, 
Straus, Stathiewicz.

W  PnÎ L'e I na Siniec!ł
—  Drzewko dla polskich dzicei. Z Turki 

pod Kołomyją piszą nam: Niedawno odbyta się 
sympatyczna uroczystość drzewka dla polskich 
dzieci w  Turce, urządzona staraniem tamt. kiero­
wnika szkoły p. Leszczyńskiego oraz nauczycielek 
p. Barabaszówien. Wymienieni dołożyli wszelkich 
starań, by t o . drzewko wypadło jak najokazalej. 
Z  Kołomyji wzięli w tem udział delegaci T . S. L. 
oraz tutejsi inspektorowie pp. W olski i Staszkiewicz.

Zeorana dziatwa produkowała się ślicznemi 
wierszykami oraz piosenkami narodowemi. A  śmiały 
się oczy dziecięce do tego iskrzącego się drzewka 
i do zawieszonych na mm rożnośei. Po przemó­
wieniach p. Leszczyńskiego, Staszkiewicza i wło 
ścianina p, Uszyńskiego, który w  serdecznych sło- 
.wach dziękował w  imieniu dziatwy i jej rodziców 
pracowitym inicjatorom tego drzewka, nastąpiło 
'rozdanie podarków między ucieszone dz,eci. Rzecz 
godna naśladownictwa! Zwłaszcza sympatyczny 
'jest w  podobnych okazjach widuk naszych ofice­
rów, bo lud wiejski widzi, że się nim wszyscy 
interesują.

—  Poflroyźfca p|ac t?zienniftars&ich. Na nie- 
dzielnem posiedzeniu syndykatu dziennikarzy war­
szawskich postanowiono dla współpracowników 
'pism warszawskich zażądać od 5U— lUO prc. pod­
wyżki płac. Sprawa ma być załatwioną do «;6 bm.

W  K r a k o w i e  zażądano dla zawodowych 
•dziennikarzy, pracujących od dłuższego czasu, mi­
nimum płacy 2.500 koron miesięcznie.

—  Stemplowanie rachunków restauracyj* 
nych. Biuro prasowe ministerstwa skarbu komu­
nikuje: Zwraca się uwpgę publiczności, iż w  myśl 
Istniejących przepisów taryfy stemplowej, rachunki 
restauracyjne muszą być stemplowane przy sumie 
5 marek do 100 marek stemplową marką na lfll 
fenigów, od 100 do 200 marek stemplową marką 
na 20 fenigów, przy wyższych zaś kwotach, za 
każde dalsze lUO marek po 10 fenigów więcej. 
Uchylanie się od obowiązku stemplowania narażą 
skarb państwa nc straty, zaś zarówno stemplują­
cych jak i płacących rachunki naraża na 25-krotną 
opłatę stemplową.

— Ceny mięsa 1 chfcba w  Krakowi*. W  Kra­
kowie odbyło się onegdaj posiedzenie rady aprowiza- 
zacyjnej, na którem uchwalono przyjąć ceny mięsa 
wolowego na 23 koron za 1 kg1, z  tem zastrzeżeniem, 
że do dozwolonej 23 proc. dokładki nie wplno uży­
wać kości p.askich lub z innego zwierzęcia, wieprzo­
winy 30 K, zaś cielęciny 26 K.

Cen wyrobów masarskich uehwa'ono nie podwyż­
szać, zarazem uchwalono wniosek, by zwrócić się do 
gen. delegata Gałeckiego, celem wyjednania przez 
niego u Rządu wprowadzenia w  calem państwie ta­
ryfy maksymalnej na bydło żywej wagi, Jak również 
odnieść się bezzwłocznie do aowództwa genęr. o- 
kręgtr w Krakowie t ministerstwa wojny, aby woj­
skowość zakupywała mięso bezpośrednio u miejsco­
wych rz-eźników, co wpłynie niezawodnie na spadek 
een mięsa, dzisiejszy bowiem sposób zaopatrywania 
się w  mięso przez wojskowość za pośrednictwem Pu- 
zappu, który znowu ze swej strony używa licznych 
pośredników podraża ceny mięsa o 4 kur. na 1 kg.

Wezwano magistrat, aby ze względów sanitarnych 
wydał zakaz sprzedaży mięsa siekanego, oraz przy­
jęto następujące ceny wytyczne dla chleba kontyngen­
towego. a mianowicie: zą chbb żytni z 30 proc. wy­
niosło 15 K, za chleb pszenny z  60 proc- 17 K za 
1 kg.

Zarazem wezwano magistrat o wydanie zakazu 
wypieku i sprzedaży wszelkiego rodzaju drobnego 
pieczywa jak bułek, rogelków, obwarzanków iip oraz 
o dopilnowanie przestrzegania obowiązującego już za­
kazu sprzedaży pieczywa przez sklepikarzy ł handla­
rzy ulicznych, którzy podbijają niesłychanie ceny clie- 
t»a, zarabiając n« 2 kg. bochenku do 8 K

Chleb pozakontyngentowy ma być sprzedawany 
wyłącznie w sklepach piekarzy.

W  końcu polecono magistratowi jak najnergicz- 
nlęj zwalczać wypiek ciast z mąki pszennej, żytniej, 
Jęczmiennej i owsianej i w  tym celu przeprowadzać 
uągie rewizje w  cukierniach 1 sklenadn

—■ Kie wolno tafiszyć nawet na eele dobro­
czynne! B.skup z Quimper wydał list pasterski do 
wiernych w  swojej djecezji, w  którym oficjalnie 
zaKazuje im brać udział we wszelkiego rodzaju 
balach publicznych, nawet w  tych, które urządzają 
pewne stowarzyszenia czy korporacje, lub w ba­
jach organizowanych na cele dobroczynne.

INSTYTUT ZANDEROWSK! I ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY
przedtem Doc. Dra A. GaLrysze wski< jo  obecnie pod kiero­

wnictwem
Chirurga Dra T. WAL1CHIEW1CZA ul. Senatorska d.

i Z ikłid m ediano-tera] euryczny
Dra K. W YRZYKOW SKIEGO — ulica Hntorego J8. 

połączone losthiy z dniem 15. bm.
w  Z w ią rk o w ą  Leczn icę d la  ortoped jf ,  chi* 
Urgji o .  topedycznej, g imnastyki leczniczej, 

_________ mas u u i inechanote .ap j .

ZiilZtk S®  k k M l  M in  „JSJf W K i r ; !
podejmuje organizację Spółek hodowców drobiu we 
wschodniej części kraju i pragnie wejść w  poro- 
zun ienie z osobami zajmującemi się kooreratywą 
włościańską na wschodzie by pozyskać dla przy­
szłych Spółek kierowników i życzliwych propa­

gatorów. 628
Spółki mogą się stać ważnemi posterunkami 

podniesienia ekonomicznego włościaństwa polskiego 
na wschodzie i dać szeregowi Polaków po miastach 
i wsiach zatrudnienie i zarobek.

Chętni zechcą się zgłaszać listownie do Zw iąz­
ku Spółek hodowców drobiu „JAJO“  w  Krakowie 
Wolska 36,

Czas odnowić przedpłatę
na luty !

Prosimy uprzejmie o rychle edno-vieii!e przed­
płaty na LUTY — celem uniknięcia przerwy
w  przesyłce (>Kurjera Lwowskiego1*,

Prenumerata wynosi:
W ą Lwowie bez odnoszenia do domu:

1 miesięcznie kor. 13,
kwartalnie kor, 39. 

t i *  odnoszeniem do domu;
miesięcznie kor 15̂  
kwartalnie kor. 45, 

t  przesyłką pocztową w  całe) Polsce;
* mies:ęcznie kor, 15t

kwartalnie kor. <ł5.
Z przesyłką pocztową w innych państwach:

miesięcznie kor, 17*50, 
kwartalnie kor. £2 50 

Cena pojedyńczego numeru na całym obrzarza 
Polski 00 hal.

Za zmianę adresu dopłaca się GO hal.

Zdrada członków POW. w  Stryja.
Z seJi pędowe}.

Lwów, 25. stycznia.
W czoraj przed sądem wojskowym D. O. G. 

rozpoczęła się rozprawa, której tematem jest zdra­
da, popełniona, jak twierdzi akt oskarżenia, przez 
dwóch członków Polskiej organizacji wojskowej, 
skutkiem czego około 100 osób zostało aresztowa­
nych i internowanych przez Ukraińców w  obozach 
tarnopolskich i zloczowskich. Stało się to w Stry­
ju podczas inwazji ukra.ń kiej.

Na ławję oskarżonej zasiedli Edward V a r i -  
s e l l i ,  liczący 22 lat, b. podch. armji austrj ckiej, 
Kazimierz H  u b a 1, uczeń, 18 lat liczący i Karoli­
ną Z a k r z e w s k ą ,  b. Kasjerka kawiarnianą. 
Oskarża ich prokurator major dr. Konstanty G r a b ­
s k i  o zbrodnię z § 327. popełnioną przez to, że 
dopuścili się w  czasie wojennej czynności, mającęj 
na celu przysporzenie korzyści zbuntowanym ży­
wiołom, a wyrządzenie szkody sile ZDrojnej Pań­
stwa polskiego.

Sozprawie przewodniczy major dr. Tadeusz 
G  i 8 i fl § k j, wptantem jęst ijjąj. Kajetan K  o (S a c « ,

assesorami: pod pułk. Bogdan S t e r  ba, por. Zyg- 
munt D o b r o w o l s k i  i podpor. Stefan M a  k o - 1 
w  i e c k i. Bronią: dr. P i e r a c k i osk. Variselle- 
go, dr. S u ł k o w s k i  osk. Hubaia i dr. F  e 1L 
osk. Zakrzewską.

Akt oskarżenia zarzuca Varisellemu i Hubaio- 
wi, że w  czasie inwazji ukraińskiej, jako członko­
wie P. O. W . byii konfidentami ukraińskimi, zdra­
dzili członków tejże organizacji i wskazywali miej­
sce, gdzie broń ukryto, czem spowodowali areszto­
wanie i internowanie około 100 Polaków, z  po­
śród których kilka osób zmarło w  obozach inter­
nowanych. Zakrzewskiej zarzuca akt oskarżenia 
że była ona również konlidentką ukraińską 
i przedstawiała się jako Polka i więzień poetyczny, 
wchodziła do cel więźniów i wyciągała z nich ze­
znania, o których donosiła w ładzy ukraińskiej.

Z  końcem października 1918 r. istniała w  Stry­
ju P. O. W . Variselli pełnił obowiązki instruktora' 
nowozaciężnycb, a następnie ponieważ obowiązki 
te zanieubywał, odebrano mu te funkcje, a powie­
rzono mu prowadzenie ewidencji broni. VariseUr 
brał udział w  naradach oficerskich, znał ich pseu*1 
donimy i wogóle wtajemniczony był w  szczegóły 
organizacji. Za należenie do P. O. W . został Va- 
riselli w grudniu r. 1918 aresztowany przez ukra-' 
inców i wyrokiem ukr. sądu polowego skazany zo­
stał na 4 Jata więzienia. W  toku śledztwa zdradą 
swą przed Ukraińcami spowodował aresztowanie 
i rozprawę przeciw szeregowi członków P. O. W .; 
Rozprawa skończyła się wprawdzie uwolnieniem ‘ 
oskarżonych, lecz skutkiem właśnie jego zeznań; 
internowano około 100 Polaków ze Stryja i w y ­
wieziono do obozów w  Tarnopolu i Złoczowie.

Na podstawie dalszych relacji Vcriselliego, z koń- ■ 
cem kwietna 1919 r. wznowiono w  ukraińskim; 
sądzie polowym dochodzenie Karne przeciw uwol­
nionym w styczniu tego roku. jak również i innym, : 
razem około 300 osobom. Nastąpiły masowe are-; 
sztowania zarówno członków  P. G. W ., jak ludzi 
z poza niej, rewizje za oronią i siine represje. W ' 
czasie dochodzeń, prowadzonych przez Ukraińców 
przeciwko aresztowanym, Variselli zeznawał i w y ­
jaw iał wszystko, o czem wiedział i w  co był 
wtajemniczany. Podczas rewizji znaleziono papie-, 
ry organizacyjne, ukryte w piwnicy. •

Dalsza część aktu oskarżenia, zarzuca H uba-: 
łowi, że jako więzień również zdradzał członków 
P. O. W ., Zakrzewska zaś wysyłana była przez 
żandarma ukraińskiego Żarskiego z listami do roz- 
maitych osób w celach szpiegowskich, a także I 
wysyłano ją do cel więziennych dla w ydobywania ' 
od aresztowanych rozmaitych szczegółów.

Przesiuchani n? rozprawie oskarżeni nie po­
czuwają się do winy. Variseili jest obecnie w  mun*1 
durzę podpor. Legjonów’ polskich, w  kwietniu b o - ; 
wiem, gdy był w:ęz;ony w  Shyju przez ukraiń- ■ 
ców, po tej stronie został automatycznie miano- ‘ 
wany podporucznikiem Legjonów' polskich. T w ie r - . 
dzi on, ża Ukraińcy b.li go i maltretowali, że pod ; 
przymusem podawał szczegóły P. O. W . T o  sa- I 
mo twierdzi osk. lłubal, którego, jak twierdzi, 
często bito i wtrącano do ciem niej. Osk. Zakrzew -: 
ska zawiązała stosunek miłosny ze żandarmem 
Żarskim- Po dwóch miesiącach Żarskiego areszto­
wano za kradzież, a równocześnie i ona zosta ła , 
aresztowana, lecz wkrótce wypuszczono ją  na 
wolność Przyznaje ona, że roznosiła listy, bo 
Żarski groził jej zabiciem, a często też bił ją, tak­
że pod groźną wchodziła do cet więziennych, ale . 
n>e się tam dowiedziała, towarzyszył je j przy tem | 
Żarski i kontrolował, czy wypełnia nakazane 
jej obowiązki

Wieczorem około godz. 8-ef ukończono przęsłu- : 
słuchiwanie obwiuionyen. Obrona zgodnie postawiła 
wniosek aby sąd uznał się niekompetentnym do sądze­
nia tej sprawy, jednak prokurator sprzeciwił pię temu, 
do czego też trybunał się przychylił.

Pierwszym ze świadków był podpor Alfred Blr- 
fcenmayer, dawny członek P. Q W . w  Stryju, który 
opowiadał najpierw szczegółowo o samej organizacji, 
a następnie przystąpił do fakfów, odnoszących się do 
osoby psk. Vorjsellifgo. Świadek twierdzi, że gdy Vo- 
risęlłi w  jakiś czas po aresztowaniu przez ukralń- 
oów uciekł Z więzienia, zachowywał się tak. jak 
człowiek, którego ścigają, nie powinien się zacho­
wywać. Miał bowiem dobrą kryjówkę, a nie siedział 
tam spokojnie; korespondował z dziewczętami w mie­
ście i wybierał się ciągb na miasto. Świadek sta­
rał się wpłynąć na niego uspakajająco. Vcrlselli był 
wtedy baidzo zdenerwowany, dlatego, żę musiał sie- ■ 
dzie w  tej przymusowej kryjówce. Organizacja F\
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O. W . nic pormgała, jak stwieraza dalej świadtek, 
VoriselI-3mu, gciy skdzial w więzieniu, ba nie mi-ła 
pieniędzy. W  czas_e rozmowy z YoristCim w  wspom­
nianej kryjówce, zażądał tenże dokumentów i pienię­
dzy na wyjazd. Dostał dokumenty 230 kor., wyro­
biono mu przepustkę, ale VoiLsełli nie wyjechał ze 
Stryja, a tymczasem przepustka straciła ważność. Dla­
czego nie wyjechar, tego świadek nie wie. Świadek 
zażądał stanowczo, aby Voriselli wyjechał. Na sku­
tek. tego, za kiika dni dostał list z pożegnaniem na 
wyjaza i powiedziano mu, że ©n już wyjechał, tym­
czasem była to mistyfikacja. Wtedy postanowiono 
wykreślić Vorisełl!ego z listy członków POW., dla­
tego, że nie usłuchał rozkazu wyjazdu ze Stryja. Świa­
dek zażądał zwrotu pieniędzy i dokumentów, ale V. 
pieniędzy już ntie miał, a co do papierów oświadczy,;, 
że są w przecnowaniu. Za kilka dni dowiedział się 
świadek, że Vcriselli został przeniesiony do szpitala 
epidemicznego. Mówiono świadkowi, iż w  szzpitalu 
odgrażał się Voriselli, że zdradzi siebie, świadka i  
innych, dlatego, że go wszyscy opuścili. Uczynił 
nawet przed saniiarjuszką wyznane, poczem został 

^aresztowany. Świadek nie zna szczegółów zeznań Vo- 
risellego w  sądzie. Dowiedział się, że został on ska- 

; zany. Z więzienia pisał Voriselli listy do świadka, 
w jednym z nich żalił się, że Polacy o nim zapom­
nieli. Jeden list wręczyła świadkowi osk. Zakrzewska 
od Voriselłego. List ten prócz skarg, że-go opuszczo­
no, zawierał pogróżki, że wcbec opuszczenia go przez 
organizację, zmieni taklykę i wszystkich weźmie „do 

■ młyna'1, a ,,nie wi .m, czy to panu wyjdzie na dobre“.
Na tern o godz. pół do 12-tej w  nocy przerwano 

rozprawę do dziś rana.

K o B i D D i k a i f .

Program porosz. wykładów unlwersyteeWch
i p o li ie c m ic z n y c h .

Niedziela 25. b. m. prof. Z, Weytttrj. Z  dziejów osta­
tniej doby szkolnictwa polskiego.; Muzeum przem. godz. 5.

Poiiicdz ałek. 2 i  b. rn. pror\ IHiPsowsIti. Praca górnika 
i jego walka z żywiołami. Politechnika godz 7.

Wtorek 27. b. in. prof K. Weigel. Jak nalezałony spo­
rządzić mapę Poiski. Politechnika godz. 7.

Środa 28. b. m. prof. K. Wojciechowski. Pojęcie miło- 
Sci u dawnych po. tów polskich. Długosza 8. godz. 7.

Czwartek 21). b. m prof. Sulanda. Atouy. Zabytki. 
Uniwersytet sala XIV. godz. 7.

Niedziela 1. lutego, dyrektor HI. Szażski, O polityce 
bankowej. Muzeum Przemysłowe godz. 5. 630

—O—
Rant prasy. Na wczorajszem posiedzeniu komitetu pań 

u p. prezydentowej Neumannowęj składały sprawozdanie 
panie, zajmujące się bufetem. Z przygotowań tych można 
nahrać pewności, że będzie on nie tylko obiicic zaopa­
trzony, ale i ceny nędą tam niższe, aniżeli w  cukierniach 
i restauracjach.

Porządki tańców wyjdą z pod rąk artystów malarzy 
i ich uczniów, będą więc mirą pamiątką dla uczestniczek 
tej zabawy, która po sześcioletniej przerwie wznowi dawne 
tradycje wieczorów prasy i po tak długim czasie znowu 
zasili fundusze wdów i s.eról po dziennikarzach polskich

Zaproszenia na raut prasy, bez okazania któiych 
karty wstępu bezwarunkowo nie będą wydawane, wysy­
łane są, jedynie za poprzednitm zgłoszeniem adresu w  se­
kretariacie kasyna i koła lit. art., a po zatwierdzeniu przez 
komisję zaproszeniową. Ci więc, którzy chcą wziąć udział 
w  tym wieczorze, raczą podać swoje adresy jak  najrychlej.

W kostjnmowo-nrskowjni wieczorze, który odbędzie s’ę 
7. lutego staraniem kasyna i koła lit. art., zapowiedziało 
swój udziat już kilka grup kostjumowyćh, a w'śród nicli 
liczne wesele krakowskie: O wpisanie na listę uczestników 
tego zajmującego wieczoru zgłaszać się należy w  sekreta- 
rjacie kasyna i koła lit. art. (od 4. do 8. w  ) Bilety imienne 
wydawać będzie sekrelarjat dopiero po uchwale komisji, 
zajmującej się urządzeuiem tej zabawy. 631

—O—
KOLO STUDENTEK składa JWp Stanisławie Arga 

fińskiej gorące podziękowanie za dar vt kwicie 400 kor. 
na fundusz budowy domu studentek im. Elizy Orzeszko­
wej.

—O—
KOKO POLEK O. N. IV. zaprasza swoich przedwo­

jennych człunków na Waine Zgromadzenie, które odbędzie 
się dnia 27. stycznia hr. (wtorek) w  lokalu Tow. zaliczko­
wego przy ul. Łyczakowskiej 9, I. p., o godz. 6 wieczorem. 
Ze względu na ważność spraw nprasza Kolo Polek o nie­
zawodne przybycie.

—O—
„JASI KKA“ M. Konopnickiej z muzyką Maszyńskiego 

wykona szkoła muzyczna p. Zofji Świątkowskiej w  nie­
dzielę 25. b. m. w  sali towarz. politechnicznego przy ul. 
Z'morowicza, o godz. 5 tej popołudnin Dochód przezna­
czony na ochronkę im. Józefa Piłsudskiego, dla dzieci 
żołnierza polskiego. 598

■—O—
PRZEDSTAW IENIE SZOPKI PLEBISCYTOWEJ zapo­

wiedziane na dziś 23. Inn. z powodów nieprzewidzianych 
odracza się do następnej niedzieli. Bilety zakupione będą 
ważne, jednak na żądanie księgarnia Scyfarlha swraca 
atieniąJaa

W t  Lwowię, dnia 24. stycznia 1920.

Wstrzymanie wypieku Chleba.
Mimo nsilnych starań zarządu miasta nie nadeszły 

dotychczas należne miastu posyłki zboża. Zapasy zboża, 
o które się zarząd miasta z wielkim trudem wysiarał, są 
wyczerpane i o ile w  ciąga najbliższych dni należne i 
przyobiecane przesyłki nie nadejdą, będzie zarząd miasta 
zmuszony w  pierwszej połowie tygodnia wstrzymać w y­
piek chleba. Po nadejściu transportów mąki zosLaną karty 
chlahowe z tygodnia od 25. do 31. stycznia b. r. zreali­
zowane.

633 Miejski układ aprowizacyjujr.

SPRZEDAŻ PĘCAKU. Ud dnia 25 stycznia b. r. 
począwszy sprzedawać będą sklepy miejskie wszyst­
kim konsumentom bez względu na rejon, do którego 
należą, także i członkom konsumów, pęcak w cenie 
po 10 koron za kilogram prócz kosztów opakowania, 
a to w ilości po pół kJograma na rodzinę, liczącą 
aa 4 osób w łącznj.e, zaś po 1 kilogramie na rodzinę, 

i liczącą więcej, jak 4 osoby, za oddzieleniem kuponu 
Nr. 15i

Miejski Zakład aprowizacyjny.

Należy natychmiast zamknąć 
drugą szkotę realną.

Ze sfer profesorskich otrzymujemy następujące 
uwagi:

Druga szkoła realna jeszcze przed wojną sta­
nowiła kurjosum pośród średni ;h szkó ! we Lw o­
wie, tak, że ubikacje tego zakładu fotografowano 
i pomieszczano po ilustrowanych czasopismach, 
jako odstraszający wzór, jak zakład średni n i e 
p o w i n i e n  wyglądać. Mieści s.ę on bowiem 
w kiiku prywatnych budynka.h przy ul. Szepty­
ckich i Szumańskiego, zupełnie niestosownych do 

! pomieszczenia klas, o ubika oj ach ciasnych, kury- 
taizach wąskich, schodach karkołomnych, w  bu­
dynkach połączonych ze sobą jedynie blotnistemi 
podwórzami. YV f m  zaś „w zorow ym * budynku 

jszkolnym (raczej w 5 budynkach) mieści się n a j ­
w i ę k s z a  szkoła Średnia V* e Lwów te, albowiem 
zakład liczący niespełna 1.000 uczni. Jan ten za­
kład w  rzeczywistości wygląda, najlepszym dowo­
dem tego jest to, że w czasie 6 lat trwającej w o j­
ny nie zdarzy to się nigdy, by, niewybredni przed 
stawiciele wojskowości, czy to austrjackiej, czy 
rosyjskiej, czy pruskiej, odważyli się wziąć ten 
bud\ nek na cele wojskowe. Komisje te, po ogłą 
dnięciu budynaów, uciekały zawsze ud nich ze 
wstrętem.

Młodzież II szkoły realnej pochodzi przeważnie 
z warstw podurzędniczych, robotniczych i proieta- 
rjatu żydowskiego, to jest tych, które, niestety, 
jeszcze dotąd nie nauczyły s ę, nawet w  czasie 
epidemji, pizestrzegać czystości. Skutkiem tego, 
po zarządzeniu przez dyrekcję zbadania uczniów 
po klasach, okazaio się, że musi się odesłać kilku­
dziesięciu do domu, gdyż ułMnia ich i bielizna 
były zanit czyszczone i zawszone. Wprawdzie, sto­
sując się do okólnika lwowskiej rady szkolnej kra­
jowej, odesłano ich d i miejskiego zak'adu od- 
czyszczania przy ul Bema, ale tu okazało się, że 
okólnik ten może się pezyczynić jedynie do spotę 
gowan a eriuemji tyfusu. Pominąwszy fakt, że 
przysłanych do zakładu odczyszczenia uczniów 
służba tegoż witała stereotyoowem: „ty batjaru1*,
że w  czasie kąpieli najzdrowszy w świecie czło­
wiek nabawić się może zapalenia płuc, dodać na- 
1-ży, że ubrań, tamże przysłanych uczniów wcale 
nie desynfekcjonowano, ale przeciwnie, pomieszano 
je z ubraniami aresztantów, a jak wiadomo, je- 
dnem z głównych ognisk szaleją tego obecnie po 
c łem mieście tyfusu były właśnie areszty lw o­
wskie.

Oto suche, aż nadto wiele mówiące fakty, 
że drugń sokoła realna winna b .ć  natychmiast 
zamknięta.

Domagają się tego rodz ce młodzieży, czego 
najlepszym dowodem, że frekwencja we wszyst­
kich klasach obmżyla się do 30 prc., żąda tego 
grono nauczycieli II szkoły realnej. Profesorowie 
uczący żądają, by komisja san rarna zdobyła się 
na odwagę i z a r a z  zwiedzha II szkołę realną 
w czase nauki, a są pewni, że komisja sanitarna, 
składającą s;ę z ludzi facho\ ych, poleci ten zakiad 
natychmiast zamknąć.

Upiir w ładz ;g >t dla nauczycieli wprost nie*

zrozumiałym. Jeżeli można zamykać z powodu 
epidemji zakłady średnie w  Przemyślu lub Bucza- 
czu (co się stało), to należy zamknąć zakiad, któ­
ry z powodu nieświadomości, czy uporu czynni­
ków- decydu.ących, może się stać nowem, stwo- 
rzonem przez same władze, ogniskiem szalejącej 
epidemii.

Czekamy, co władze w  tej kwestji zarządzą. 
A C S.

B e t t r b l o g j a

W  pierwsz, rocznicę zgonu nigdy nieodżałowanego
synusia S. p.

K a zia  K / zy w o u ło c W e g o
ucznia III. ki. girnn, odbędzie się nabożeń-two żałobne we 
wtorek 27. bni. o g. 10 rano w  kościele O O. Zmartwych­
wstańców na które krewnych, znajomych i Kolegów, za* 

praszeją w głąbokim smutku niepocieszeni
RODZICE 1 BRACIA.

f
J ó z 3 f  fe  u r ó w l s a

emerytowany dyrektor szkoły 
po krótKich, a ciężkich cierpieniach zmarł dnia 24. sty­

cznia 1920 przeżywszy lal 76.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w  poniedziałek dnia

26. stycznia o 2 ej popo’udniu z domu żałoby ul. Poto-
c iego 75. na który zaprasza krewnych stroskana żona
i dzieci. 635

Z I f a p i i  Einisława V i :b
żona starszego respicjenta straży Skarbowej 

po ciężkich cierpieniach, zaopatrzona św. Sakramentam  
zmarła dnia 22. stycznia 19 0 r., przeżywszy lat 45.

Obrzęd pogrzebowy o :będzie się w  niedzielę dnia 25 
stycznia 1920 r., o godz.- 11-ej przed południem z krypt} 
O. O. Bernardynów na cmentarz Łyczakowski, na którj 
w smutku pozostały mąż z synami kiewnycli, przyjaciół 
znajomych zaprasza. 62'

Węgiel le s z c z e  p o d ro że je .
Cieszyn (teł. w f).  Jak się dowiadują z miaro 

dajnej strony ndbży się w  najbliższym czasie liczyi 
z og-om tem podrożeniem węgła. Pozostaje to \| 
w związku ze stroikiem, który się zakończył zwycię­
stwem robotnik w. I tak zarobki podwyższono ro 
boimkom o 20 proc., a nadło przyznano dodatek dro 
żyźniany dla kawalerów po 2 K 50, a dla żonatyci 
od 3 K 30 h. do 6 K 40 h). za szychtę.

i \  a , d e s i a n e .
(Za rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedzialności).

FARBY „KOLORYT"
do własnoręcznego nfarbowania materjl są bezsprzeczni- 
lepsze od wszelkich dotychczas znanych na rynku fart 
niemieckich. Dostać można w aptekach, składach aptecz­
nych. kooperatywach, składach farb i inydlamiaeh.

Wschodnią Galicję loifpfti U staw  i Sil 
dom handlowy Lwów, Sykstuslcu I. 14. 79 5

Podziękowanie.
JWPanu Drowi Zygmuntowi Pileckiemu za 

szczere zajęcie się leczeniem i troskliwą opiekę 
w czasie choroby najdroższego Ojca ś. p Ludwika 
Knobiocha st. rewidenta P. K. P. składają serdeczeen 
Bóg zarłać. 6 j 0 DZIECI.

P o d a c i ę k o w a n i e .
Wszystkim, którzy okazywali życzliwość 4 P- Leo­

poldowi Wernerowi w czasie choroby, zajmowali się po  
grzehem i wzięli udział w  odprow adzeniu C>o ua miejsc, 
w  ecznego spoczynku, a przedewszystkim Przewielebni in» 
księdzu Kranciszkowl Zrębie, p. komendantowi izpit.d* 
załogi w  Rzeszowie kapitanowi Kowenickń mu, plutonowe­
mu Kajetanowi Paprockiemu oraz kolegom ś. p. zmarłego 
tą drogą składam najserdeczniejsze podziękowań e.

611 - SIOS1RA.
OŚWIADCZENIE! Oświadczamy że z b por. Tom * 

szem Kwiecińskim nie łączy nas pokrewieństwo ani zna 
joiność. Ks. Kanonik Stanisław Kwieciński Strzyżów, Kran 
ciszek Kwieciński bud. K W . O. Lw ów  Ks. Leon Kwieeiń 
ski prof. girnn. Zaleszczyki. 623

Dentysta Dr. Tadeusz Kasprzycki
ordynuje Lwów ni. Romanowiczs 3. parter (przedłużeni 

ul. Akademickiej. 4

Specjalista chorób skon ych i wenerycznych

I > r .  3E* 3E3 R G B R
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N a d e s ł a n e ,

^ c d , u ? i * o w s , n 'e «
W  nieutulonym żalu po stracie nieodżałowa­

nej pamięci Najdroższego Ojca ś. p. Ludw ika 
Knoblocha, st. rewidenta polskich koleji, składają 
tą drogą Wielebnemu Duchowieństwu, krewnym, 
kolegom i znajomym za oddanie ostatniej przysług* 
oraz tym, którzy wzięli udział w  nabożeństwie ża- j  

łobnem za spokój Jego duszy najserdeczniejsze 
podziękowanie. 618 DZIECI.

Adwoicat Dr. Mikołaj Agopsowicz
prowadzi kancelarję przy ul Legjonów 1. 3. 601

O s !  z  S a m b o r a .
Siostry Hflarji. —  Praca nad ludem. —• Gimna* 

zjum żeńskie. —  Tyfus.
(Od naszego korespondenta),

Sambor, 22 sfycznia 1920.
W  mieście naszem, obok szlachetnej, budują­

cej pracy niektórych jednostek, przejawia się tu 
i ówdzie robota zia, destrukcyjna Do pierwszych 
należy zaliczyć SS. Marji, kióre nie szczędziły pra­
cy i zachodu, byle tylko czemś przysłużyć się spo­
łeczeństwu, aby je porwać, ożyw ić i do rzetelnej 
pracy zachęcić. Potrafiły one zebrać i wykształcić 
najmłodszych ze społeczeństwa naszego, nasze 
dzieci, stworzyć z nich artystów, urządzając prze­
śliczne „Jasełka", które kilkakrotnie gromadziły 
tłumy publiczności. W  pracy tej pięknej pomagał 
powszechnie łubiany w  naszem mieście ks. prof. 
Raniżewski, którego nigdy nie brakuje, gdy cho­
dzi o cel dobry i społeczny.

Zaznaczyć jednak należy, źe na ostatniem 
przedstawieniu, urządzonem specjalnie dla przed­
miesz zan, ci ostatni, zwłeszcza młodsi, zachowy­
wali się w  sposób nieodpowiedni. W iele było stąd 
krzyku, że chłopstwo tylko dla tego tak butnie 
się zachowuje, pon eważ tak je stronnictwo ludo­
w e usposabia. Tego  rodzaju zarzuty nie w ytrzy­
mują kn tyki. Chłop nasz z natury dobry i duszę

ma uczciwą, ale, żc dzisiaj temu i owemu wydaje 
się dumniejszym, a nawet butniejszym, to przy­
czyna tego leży gdzie indziej. Przedewszystkiem 
podłożem wszystkiego zła jest wojna i jej skutki, 
które ujawniają się na każdym kroku. Ażeby byio 
inaczej, należy zabrać się do pracy, należy za jąć 
się wsią, przygarnąć ją do siebie, oświecić, a rę­
czyć można, że będzie lepiej.

A 'e  do jakiej kategorji należy zaliczyć luJzi, 
którzy, zamiast budować, zwłaszcza tu we wscho­
dniej Małopolsce, zamiast stwarzać nowe placówki 
kuitury polskiej, za wszefką cenę usiłują oba­
lić istniejącą. Chodzi tutaj o gimnazjum żeńskie, 
które już przed wojną istniało i miało prawo pu­
bliczności. Dzisiaj, w  czasach polski; h, nie może 
uzyskać tego prawa, a rodzice pragnąc, aby dzieci 
ich nie traciły lat szkolnych, to przenoszą je  do 
fiiji gimnazjum, to uczą prywatnie. U nas niestety 
zawsze się w ten sposób postępuje, że jeżeli chce­
my pozbyć się osoby niemiłej z  punktu widzenia 
partji przeciwnej, i guy to okaże się niemożliwem 
do wykonania, obalamy samą instytucję. Tu  naj­
ciekawsze, że tym ludziom zdaje się, że oni są 
powołanymi do robień a porządku w  społeczeń­
stwie, do plewienia cnwastów, a tymczasem oni, 
z powodu swego zaślepienia, jednostronnego pa­
trzenia się na sprawy, zachwaszczają, dezorgani­
zują i stw arzają wrogów cichych i głośnych wszyst­
kim Polakom

Tyfus w  naszem mieście najprawdopodobnijj 
zginie od jednego zamachu, bo nasze whdze. za­
brały się na serjo do roboty. Wpadły one na ar- 
cymądw pomysł. Aby tę chorobę zakaźną zdusić, 
postanowiły ją zlokalizować, ale, aby je j po za 
miasto nie wyrzucać, znowu wielkiej krzywdy nie 
robić, umieściły ją w  bursie g  iflńazjalnej w środku 
miasta, obok pierwszego gimnazjum. Spodziewamy 
się, że wobec tego, że w  tak kurtuazyjny sposób 
z chorobą tą władze się obeszły, sam tyfus zechce 
odpłacić się pięknem .za nadobne i wyniesie się 
nie tylko z miasta, ale i z budynku, który zresztą 
wojskowość obowiązała się oddać przed I maia 
b. r. Tytus też, nie chcąc narażać w ładzy w oj­
skowej, sam j.ę  usunie, i wojskowość będzie mo­
gła dotrzymać umowy.

P 1 I E M I E K A  A T U  A K C Y J N A  
f i lm u  m o n o p o lo w e g o  

w y t w ó r n i  w ło s k ie j .

A r c y d z i e ł o  o s n u te  n a  t ło  fcŁ i
p o w i e ś c i  b i b l i j n e j  X

j ,  D a n i ł o w s k i e g o .  l O L . O

M A R Y  A  M A G D A L E N A  z  M A G  D A L I

J A W U O G E Z E S Z A ł O J I
OScBY: Jezus Chrys us, Maryi Magdalena, Piłat Po ickl, Sy yurz, Claudia, ionu Piłata, L vja, słuź.bnlca.

wyświetla od pottiedziału 26 6. m. kinoteatr t , K Q P £ R H ł n T  Kopernika 9

O G Ł O S Z E N I A .
1/1LKA maszyn do pisaniu 
•A i aparatów do powielania 

do sprzedania August Kolesza 
Sykstuska 10. 547

N auka i wychowanie.

IfSiO nauki języka francu- 
skiego poszukiwany ro­

dowity Francuz ewentualnie 
inna rutynowany siła. Zgło­
szenia do Admin. pod „Słu­
chaczki*. 614

&£YKREŚLNEJ  
uczę do

geometrji 
egzaminów 

Świątkowski szkoła św. Mar­
cina. 605

Pos:dy i prace.

P a n ie n K i
chrześcijanką mówiącej czysto 
i poprawnie po polsku ze zna­
jomością szycia poszukuje się 
na wieS do towarzystwa i 
konwerzacji dla 2 panienek 
15 i 1> lat. Zgłoszenia z po­
daniem stosunków rodzinnych 
i wymaganych warunków pod 
adresem Zarządu dóbr w Ru­
dzie rożanieckiej. 474

INTELIGENTNA osoba poszu- 
-  knie zaiecia s biurze lub

Perski

I f  AM1ENICA 1. p. bez korn­
ie  fortu z parcelką budowla­
ną, pięknym ogrodem przy 
kopytkowym tramwaj 2 mi­
nut okazyjnie sprzeda za 
85. 00 k. Śtamfest Snopkow- 
ska 39. 637

INŻYNIER robót żelazno beto- 
* nowych, Polak, z długole­
tnią praktyką w kraju.i za­
granicą, z gruntowną prnkty- .
Ką konstruktorską, budowla- płaszcz modny bardzo e1ę -.fR AK smo.img płaszcz gu- 
uą i w  kosztorysowaniu mo ;gancki okazyjnie sprzedair ’ mowy oraz buciki dam- 
stów, budowli wodnych, fa-|u>- Sykstuska 4. Depci.dence *kle te nr. 35, płaszcz czur- 
b r k  i innych, poszukuje od-jHotel City nr. 26. od KM Ijny i futerko dzieemne »ą do- 
powiedniego stanowiska. Zgło- °d  4-7 p. p. 519 sprzedania. Nabielaka 43. par-
szema: Lwów  ul. Jagiellońska;-  
7. Biuro Sokołowskiego pod C i  

4 8 4 ^P. W . 42.
OI'Ófc II zakupi książki 

dla młodzieży dla drużyn

ter. Oglądać można od 3-4. 
523

Kupno i spr,’ *aaż.

O KAZJA, duży salon smyr- 
neński eu.OUO rak., mały 

salonik machoniowy 1 .000 
rak., jadalnia 5.000 mk. Jakó- 
ba Strzemię 11 a. drzwi 6. 
oglądać można od 1-5 popoł.

>90

go 10. ofićyny 
8 3-4 |

garnitur fra^o* 
wy z najlepszej mat*cfi 

przed wojennej. Wiadomość 
w administracji. 601

WSPANiAŁY kompletny sa­
lon z dywanem perskim 

i portjerami, garnitur salo 
nowy, sypialnie,łóżka mosiężne 
łożkazmater., sofki, otomany, 
fotele,konsola z lustrem,lampy 
elektryczne, siodło do nabycia.
„Kupno i sprzedaż*1 Ludw. 

kuje zajęcia w  biurze lub Machulskiej, Sapiehy 41. 492 i Walcu 10 minut od Lwowa,1* wów Kurkowa 1 1-a
ddjpu prywatnym od 5-ej doj.  -z am ien ię  za większy ^  L . u
8-cj (umie krawieczyznę). Z g ło -E J IL M Z l NA do sprzedania,|,y^ wojną zniszczony, wia- B> YŹK1 stołowe srebrne 6-12 
szenia do Adm. ,K urjeru ‘ | Rotockiego 60. l)ozorczy- j omo^  Janowska L 128 Dre- ™ »  sztuk kupie zgłoszenia 
„Augusta*. 686 a i wskaże. MG|her. 498 pod „Łyżki*. 607

skautowych (I,w\ IV. V ) Zgło- p  
szenia Sokół II. ul. Kętrzvó-;, . „„„ ,
skiego (Sze tyckich) 32. g ą g ^ y m  stun.e za 2.600 k # a -  

°   _ _ _______ 'domość w  administracji. 612

UTRO damskie czarne ło- 
szaki spód króliki w  do-

SUKNIA balowa żółta j e d w a - .
bna mało używana modta, 2  r LK/AK ■ *  *“ ■  lisów rosyjskich do na-2 suknie czarne wełniane u- 

żywane i kapelusz wtlurowy  
koloru fres prawie nowy mo­
dny tanio do sprzedania w ia­
domość ni. Chodkiewicza 8 
II. na lewo.

bycia Cłowa 12. U krawca. 
G10

UKNIA balowa zupełnie 
nowa różowa crepe de 

"**4|c}1jne) 2łote koronki Dwerni- 
od 1-3. 609CU TR O  damskie popielice dojckiego 22' l ' P' otl 

* sprzedania ul. Tamowskie- g- • PH7KDAM car 
L p. drzwi

538

C O LW AR K  6o morgowy zbu- a  lSY. kuny, trhurze wyprą- 
■ dynkami młynem o 2 k a m ..Ł - wlanii k puj ę Karpiuk, 
i walcu 10 minut od Lwowa,|Lw<iw Ł0WU n _ a. 6l)8

Obwieszczenie.
Na mocy uchwały z  dnia 20. listopada 1919 

r. Państwowa Komisja przywozu i wyw oyu w zy­
wa niniejszam wszystkie firmy handlowe i prze­
mysłowe polskie, by w  terminie 10-dniowym oa 
dnia opublikowania obwieszczenia w prasie, złożyły 
osobiście lub pocztą do Państwowej Komisji przy­
wozu i wywozu (W arszawa, Bielańska 10) wzglą- 
dnie go Oddziałów Komisji w  Krakowie, (Szuj­
skiego 1.) i we Lw ow ie (3-Maja 2) podnn.a o 
Przywóz względnie deklaracje, wszystkich zakupio­
nych i zapłacony; h częściowo luo caikowicie przed 
dniem *25. września 1919 r. lecz nieotrzymanych 
jeszczo towarów zagranicą, z załączeniem orygi­
nalnych dowodów opłaty, celem regestracji. Poda­
nia względnie deklaracje należy składać dla firm, 
mających swą siedzibę prawną w  b. zaborze Ro­
syjskim i Pruskim do Państvyowej Komisji przy* 
wozu i w ywozu w  Warszawie, dla firm z siedzibą 
prawną w  Ks. Cieszyńskiem i w okręgu Izby han­
dlowej i przemysłowej Krakowskiej do Oddz’ału 
Komisji w  Krakowie, dla firm z  siedzibą prawną 
w  okręgach Izb handlowych i przemysłowych 
Lwowskiej i Brodzkiej do Oddziału Komisji we 
Lwowie.

Tow ary zagraniczne, zapłacone częściowo lub 
całkowicie przed 25 września 1919 r. lecz nieza- 
deklerowane w  terminie . i trybie przepisanym w  
niniejszem obwieszczeniu, jak również towary, za­
płacone częściowo łub całkowicie po dniu 25 wrze­
śnia i 919 r. Państwowa Komisja przywozu i w y ­
wozu i jej Oddziały traktować będą przy decydo­
waniu podań o przywóz na równi' z  towarami 
nieopłaconymi.

O bw ieszczen i niniejsze nie dotyczy towarów, 
za które już zostały udzielone pozwolenie przywo­
zu, lub o których przywóz złożono*z załączeniem 
odpowiednich dowodów podania do Komisji w zglę­
dnie do jej Oddziałów przed opublikowaniem ob­
wieszczenia, jakoteż tuwaiów wolnych do przywo­
zu bez przyzwoleń.

Państwowa Komisja przywozu i wywozu:
OJł. Rero cz-Szczerbo  w. r.

M in is te is tw o  spraw  w o js .  ow ych  G. U. L. n- 
Okręguuły flrząd zaopalryu łan ia  flrm ji 

L w ów , Sakramentek 14.

W E  L W O W IE  
potrzebu je  natychm iast:

Skorowidze 1/2 Kio 400 sztuk
Blok: 1/4 ark. 400 9

„ U* „ 2< 00 „
Papier konceptowy 230 ryz

,  kanc. czysty 220 ,
m maszyn pojed. 180 »
„ linjowany 150 „ .
3 kratkowany 150 „

aktowy (na teezki) 18 ry*
Kalka niebieska cłówk, V „

„ maszynowa 15.000 ark.
Bibuła 9 ryz
Suszki (zamiast bibularzy) 400 sztuk
Ryga 250 a k.
Ołówki czarne 27 grossów

„ chemiczne 24 ,
„ dwubarwne 15

Guma atramentowa 200 sztuk
igły do aktów 160 „
Nożyczki kancelaryjna 80 „
Szpagat pauierowy 40 funtów
Nici do aktów 20 .
t.inle 50 etui. drewniane 1900 sztuk
Obsadki 19 0 .
Kałamarze 120 » „
Atrament czerwony lUO litrów
Peduszki do pieczątek 600 sztuk
Tusz fioletowy 1600 fiakonów

Guma \ 1100 Kiej kancelaryjny / •
Taśmy muszy; owe 13 "fm 100 sztuk

.  • 15 , t0'» .
•  ■ .  25 ,  30 .

36  ̂ 80 .
Gąbki — zwilżaczkl CO „
K..lka pap. wosk. 50 metrów
Tektura twarda 2 pudy
Karton 63 cm. X  25 cm. 3 ryzy.

Oferty z próbkami neleży nadesłać do dnia
24. b. m. pod adresem wyżej wymienionego
Urzędu przy ul. Sakramentek 1. 14, w  godżmach
urzędowych od 9 do 2 ‘/i przedpołudniem. 43*



8 KURJE3 LW O W SK I z dnia 26 stycznia 1920. N i. 26.

n i e z b ę d n y  ś r o d e k  w  e p t e e z e e  d c m o i a e j .  T a ­

b l e t k i  d l a  d o r o s ł y c h  i  d z i e c  s t o s o o u a n e  p r z y  

o r z e z  e b i e n  u .  k a t a r z e ,  o o r a e z s e  h l s z p ^ f i s l t i d i  i t ,  p ,

iririńintTUf

I

SanK GalfcyjsKi dla ITandli! i Przemyślu w  KraRowie, RynrR Główpy 25.
P o d w y ż s z e n ie  K a p i t a łu  a K c y jn e g o  z  s u m y  8 . 3 0 ,0 0 0 .0 0 0 '—  n a  K . 6 G ,0  0 0 . 0 0 0 '—  

p r z e z  e m i s j ę  n o w y c h  7 5 , 0 0 0  t s z t u l s .  a k c j i  p o  I i .  4 - 0 0 * —  im .  w a r t o ś c i .

Nadzwyczajne W alne Zgromadzenie akcjonarjuszy Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu w  Krakowie uchwaliło dnia 
17. stycznia 1920 r podniesienie cMychczasoweg;, kapitału akcyjnego

z  s u m y  K .  3 0 , 0 0 0 . 0 0 0 * —  n a  K .  i o o o c o  o o o * —
przekazując Radzie Zawiadowczaj określenie terminu, sposobu i szczegółowych warunków dla emisji tychże akcji.

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadowcza podnieść na razie kapitał akcyjny Banku O K. 30,^00.000"—  
t j. do  wysokości K. 60,0 0.000'—  przez em is^ nowyęh sztuk 75.0C0 pełnowpła-jonych akcji imiennej Wartości po K. 40U'—

Po myśli tej uchwały, z zastrzeżeniem zatwierdzenia Rządu, rozpisuje się

S U B S K R Y P C J Ę

na 75 000 sz+ufc pełnowpłuconyeh akcji Banku Galii yjskiego dia handlu i przemysłu emisji 1920 r.
po k . 400'— imiennej wartości, na warunkach niżej podanych, a mianuwicie:
1) K U R S  E M ISY JN Y  nowych akcji wynosi K. 520'—  dla dotychczasowych akcjonarjuszy, wykonujących prawo poboru, zaś K. 550'—

dla nowych akcjonarjusży.

2) D O T Y C H C Z A S O W Y M  AKCJO NARIUSZOM  przyznaje się p ra w o  p ierw szeństw a  d o  poboru  nowych  akcji w  ten sposób,
iż za trzy stare akcje pobrać mogą 2 nowe akcje.

3 ) P R Z Y  K O R Z Y S T A N IU  z P R A W A  P O R O R U  należy przedłożyć stare akcje lub kw ity tymczasowe, które zostaną zaraz zwró­
cone po uwidocznieniu na nich prawa poboru.

4)  P R A W O  P O rfO R U  W Y K O N A N E  i Z G Ł O S Z O N E  być może najpóźniej do d. 20. lutego 1920 r. pod rygerem utraty tego prawa,
5 ) P R Z Y  Z G Ł O S Z E N IU  U1SC Ć  N A L E Ż Y  gotówką całą cenę kupna wraz z 5° o odsetkami od ceny kupna od d. 1. stycznia 1920.
6 ) R E P A R T Y C 1 Ę  N O W Y C H  A K C JI przeprowadzi Dyrekcia Banku wedle swego uznania.

7) N O W E  A K C JE  W Y D A N E  E Ę D Ą  akcjunarjuszom po zawiadomieniu o przydziale akcji w swoim czasie i po skonfekcjonowaniu 
. sztuk, za zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę.

8 ) N A  W Y P A D E K  N IE P R Z Y D Z 1 E L E N IA  akcji. Bank zwróci wpłacone kwoty wraz z odsetkami 2% .
9 ) N O  VvĘ AK CJE  U C Z E S T N IC Z Ą  w  zyskach banku, począwszy od dnia 1. stycznia 1920 r., na równi z akcjami staremi. 575

Z ę ł o s r e n i ą  n a  n o w ą

W  K R A K O W IE ;  Bank Galicyjski dla handlu i przem y­
słu, Rynek główny 25.

Filja 0anKu Kra jowego Kró 'estwa Galicji 1 Lodo­
merii z W iel iem Księstwem Krakowskiem.

Filja Panku Przem ys łow ego  d ą Królestwa Grilcji 
i Lodomerii z wieikiem Księstw, Krakowskiem.

Filja Banku Hipo eczn ego .
Filja Galicyjskiego Z 'emskiego Panku Kredytowto,

e m i s f ę  a k c j i  p r z y j m u j ą  :

W E  L W O I E ; Bank Krajowy Kró estwa Galicji I L o ­
domerji z  W ielk iem K s ięn w em  Krak wsKiem 

Bank Przem ysłowy dla Królestwa Galicji i Lodo* 
m?rji z Y/ielkiem Ks ęstwem Krakowskiem. 

Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny.
Galicyjski Ziemski bank Kredytowy.

W  BłELSi U : Bielsko-Bialski Buhk Eskontowy 
i W ym enny .

Ccmptair D32Łld Jcnal
62, Rue Ca Midi, BRUXELLES (B e lg ja )
przy jm u je  zastępstwa fitm  przem ysłowych  

i r.atldlowych. —  ExpOrt i lmoortl 6

DO sprzedania ochraniacz P|.*SIESZKaNIK zamienię ta­
na chorą prawą nogę do nie pięciopokojowe, w

stania, skórzany, solidna ro- bocznej cichej ulicy na sze- 
bota, do regulowania. Zyhli- ścio lub siedmiopokojowe .v 
klewieza 7. trafika. 616 jednej z głównych ulic Srod-
— ■ ------- — ----------------------------.mieścia. Zgłoszenia do admiu.
 — ------------------------------------- pod „Mieszkanie 7“. 528

R o żn e .

Z iUad dentystyczny Dr. 
Pileckiego plac Dąbrow­

skiego 1. Mostki, koronki zło­
te, słęby w  kauczuku, wyjmo­
wanie i plombowanie zębów 
bez bólu, pacjentów z pro 
wincji załatwia się szybko 

46

TAPICLltsKIE roboty przyj­
muje Machalski, Sapiehy 

41. 491

RTO pojedzie z wazonem  
mebli jako konwojnnt 

przez Warszawę do Torunia. 
Zgłosić zaraz Zdrowie 6. dru­
gie p. Inżynier. 621

Ma ł ż e ń s t w o  z jednem 
2 I l i  mm dzieckiem, dość 

zamożne, poszuiiuje natych­
miast względnie do 1. lutego 
2 pokoji umeblowanych z ku­
chnią kompletną. W  zamian 
Szato daje się kompletny bar- 
Idzo dobry wikt domowy, opał 
dla całego mieszkania i ewen­
tualną dopłatą. Zgłoszenia do 
admin. pod „Koman i Kóża“.

551

POKÓJ umeblowany , z oso­
bnym wchodem i przed­

pokojem i elektryką w po­
bliżu techniki zaraz do wy­
najęcia. Zgłoszenia do admm. 
„Kurjera* pod „Sfinks*. 619

M ieszka nia . POSZUKUJĘ mieszkania 5-6 
pokoi w bliskości ul. Aka-

DWA lub trzy pokoje na detnickiej od 1. kwietnia, 
biuro w  Śródmieściu po-Zgłoszenia ul. Pijarów 4. 

szukiwane. Zgłoszenia do ad- Klinika chorób wewnętrzn.

Z rwa do ę  8/ » C f! £  ; D  JL1 b8Hp.Wu do 
nabycia! * B U r u n « l  nabycia!

w  3 d n i a  h  s k u t - u j a l
Ka świerzb, swędzenie, liszaje skóry niezawodny 
środek, przez Kkarzy wieIokro'n 'e polecona D ra  
F l o s c h a  oryginalna aoa.;.e»ds A i s u . c ł « i; 

„SK B FORM1’ 
nie brudzi, nie barwi, bez zapachu.

Do nabycia w e  w s zy s td ch  aptekach. 
Skład główny: Główna rozsurztdaż „Skabo 

Sormu" dla P Iski Kraków, Lubicz 22. 5435

10 panien znajdzie intratne pesady
Za umówione honorarjum wyuczę w  ciągu trzech, tygodni 
10, znający h już cośkolw ek bucha’terję, panien, tak ej 
buchalterji, znajomość której potrzebna jest w  składnicach 
towarowych handlu kooper tywnego.

Po trze h tyg dnia.h nauki obowiązuję się obsadzić 
je na posadach z poćzątkową płacą 1000 kor. miesięczni •.

Cncące korzystać z na,»ki i uzyskać dobre  
posady, zechcą zglos ć się po bliższe informacje 
u W negoPana W ł)d z im ie r z a  Kradyn^, L w ó w  
ul Tarnow sk iego  19, I. p, do dnia 1. lutego 19_U 

w  godzinach między 3 — 4 pop. tudnlu. 500

Wielka  kafliienica
w śródmieściu do sprzedania Polakowi Chrześcijaninowi 
wkład od 700-000-1,OOO.O0O k. Pośrednictwo wykluczone. 
Zgłoszenia do administr. dla właściciela legitym spożyw­
czej Nr. 3018, 603

min. pod „Biuro*. 529 Dr. Wacław Moraczewski 615

AUGUST K0LES2A
M E C H A N I K

L ts t ć e j ,  n i .  S y & s m s & a  c o .
W arsz ta t  rec e racy j  ty wszelkich

m a s z y n  a  o  p i s a n i a *  k p p i s w z n t a ,  
r u c h o m  f i l a  l  p a m i e l a a l a  p U m .

Taśmy do tychże maszyn, kalki i t. p.
K u p u j ę  i s p r z e d a j ę  maszyny do  pisania 
___________ wszelkicn sy s ttm ó w . 54F
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R o l e t a

Lwi**SobieilrJeoo 5,

Drukiem Artura Goldmana u * Lv;ow.<«, Sykstuska 18. ^4jAaHjr>c orkjpw/e ialnyi Tadeusz StroińsJrt


